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Mir: Pe Ludziom kochaiącym nauki, opi- 
t fanie życia mego, fpodoba fig nie 


wątpię ; Inni zaś- czytaiąc podobno zdu- 


mią fię, iż Kortezanka odważa ſig nawra - i 


eać Deiftow.. Profzę tylka o to Czytel- 
ników, żeby mym: zdrożnościom przeba- 
czyli. Umiarkowanie. proſtuie  obyczaie, . 
jako i rozum oneż naprawia. < Od natury. 


miałam żywość, lubiłam 'przepisy Epiku - 


reuſza i wykonywałam ie, wfzak tera- 
inieyſzego wieku: dowcipy wielkie nie 
poczytuią one. za bezecną pfotliwość, o- 


/ łączone były z powabami zmyfłow.. ~~ 
* A3 Pro- 


u 


wfzem wymagałą, żeby rozumu przywaby - - 
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N j Ptowancya ieft moią Oyczyzną, Ro- 

* dice dali mi rozsądne wychowanie, lecz 

5 Strefa Kraju (goracego przymioty moie 
rozwiiaiące fig zchmurzyła. Oddana do 

|» Klafztoru, wefzłam za fortę niechętna, 4 É- 

i | wyfzłam bo mi fig tak zachciało. Ku- 4 

y -pido owa to dziecina milutka, lecz .zdra- f 

X |, 7 dziecka, iefzcze swą mnie ftrzałką nie fig- 

Se gla. Ah! przecoż „każdy człowiek zy 


prędzey czy nierychley zoftawa¢ zwykł 
więżniem tey chłopczyny! Serce moie 
pośrzod pokoiu ifpokoyności, miłey fwo- ` 
body używało, o! chwile drogie iwdzię+ · 

FR czne, jakże was do tych czas 'żałuię, nie 

7 zaifte są warte w porownaniu do was te? ~ 
których używamy zepſuwſay fię. PO Ng 
wróciwfzy do domu Rodziców, raz uj: i : i 
rzalam nadobnego Miodziana, serce moies 


a rwało fię do niego, polubiłam go mocnoꝰ 
||| wzdychałam. Nie znałam w- prawdzie >: 
| e fpre- = 


fprężyn kochania, ale w krotce natura 
we mnie odkryła -fłodkości iakieyśiś j 
wzrufzenia, którey początków nie zną- 


tam. Pofłanowiłam tajemnie przybliżyć 


fig do niego, i 'przyiaźń zabrać. Widzieć 
go, fłuchać mówiącego, wielką było moig 
rofkofzą, weyrzenia nań w zadumienie mig 
wprowadzały, i całą dufza przylgnęłam 
do Niego. Naoftatek przyfzedł ow. mo- 
ment, którego oboyga serca nafze zig- 
czyły fię. Ja kochałam 'go i on mnie 


wzajemnie. O! moment niefzczęsny, który 


zoftał przyczyną ` wfzyftkich: moich: fmu-- 
tków w (życiu! Chciał moim Młodzian ow 
bydź Mężem, lecz Oyciec móy temu prze- 
czył. ~ Otoż zezwoliłam, żebym z nim u- 


1 echała od Oyca, i ftato fig. Przywiozłfzy 


mnie do „Paryża, w iednym domie naię- 
tym zofławił. Miefzkał -w nim Autor 


"równie z przymiotów rozumu iakoi ferca 
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wfzyftkiemi za uczonych poczytanemi, 
we Francyi, traf fzczęśliwy zaifte gdyby | 3 
wyfłępki serca nie truly przymiotöwro” _ g 
Be > zumu. Dom móy ftat fig mieyfcem ~ 
x ſchadaki uczonych ludzi..  Zabawki _ 
przyjemne, żarty dowcipne, giez Satyr, — 
Krytyka pism wychodzących , Filozofia, 
2 Moraly, były fprężyną nafzego zgroma- 5 
A | dzenia. A gdy czytałam wiele, maige 
roꝛum otwarty i żywy, pamięć lepkg, | 4 
y. mogłam tym Ichmosciom w czafie oprzeć | 
X fie, i dowieść, że pisma ich nie zawfze - 
zawieraig prawdę fzukaną i nieznaną, od | 
nich. Pragnęłam od niemałego czasu . 
mówić fzczegulniey z] wziętym Panem ` * 


7 O Wölterem, i po kilku dniach ſpoſo:;ñ ! 
8 ad podała mi fig poznać go i rozma- 4 
* wiać ea 
) Honfieur de Voltaire. ` \ 
= ME H p 
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wiać” z nim. Nigdym nie "rozumiała, 
żeby Filozof mogł bydé; gamratem. By- 
` Tam „ ponieważ u gebie przekonang, że 
Filozofów" był to-rodzaylludzi posępny, _ 
dziki, których nic ułafkawić nie zdoła, , 
lecz pozbyłam tego przesądu widząc, ło 
nad Filozofa Woltera nikt zręczniey nie 
mogł rozkochać fię w nafzey płci. Na. 
pierwfzym fpotkaniu fig rzekł: ,, Pani!’ 
„ ieżeli wdaieki piękności wyftawuig nam 
* slicznose, Bóftwa dozwoliżże mi abym 
„ oddał ‚hold tobie, jako naydofkonal- 
„ fzemu portretowi? Na com odpowie- 
działa: „ jeżeli WCPan piękność ciała 
„ bierzefz za obraz Boftwa, nie znay- 
» dziefz Ołtarza dla fiebie wartego 
„iego offiar, bo !"przymioty rozumu 
s» przewyżfzaią przymioty zmyfłow; a 
„ gdybym miała hołdować > zaifte, to 


» bym, hołdowała WCPana rözumowi,, 
A5 Rozma : 


"10 


\ Rozmawialiśmy potym długo, 4 oswiad- 3 
czywfzy wzaiemną fobie przyjażń, pro- 


sitam Pana Woltera żebyśmy wefzli wi Br: 
głębokość Moratu i Filozofi, Byłam w" 
. prawdzie bardzo ciekawa tych- rzeczy F 
A ! ſtuchac, 4 chociaż płeć nafza w głąb nie SĄ 
= zdoła wchodzić wysokich materyi ofo- R 
4 i bliwie Religii zafiggaigcych, iednak mia · 
Pe tam chęć Ichmościow Filozofow modnych ** 
Br; ufzczypnąć , i ich dumę wytknąć. a 
WCPana Henryada odezwałam fig ~. 
AR do Pana Woltera, WCPana Henryada | 
bę ma myśli wielkie, wybitność ffów, imai- $ 
; nacye dobrane, fpadki wierfze kończące er A 
E nieprzymuſzone, flowem: wyrazy gor- Wa 
; no Poetyczne. i- Lecz zkądżeś czerpał 85 
8 maxymy brżydkie, któremiś wizyfikie 
w. dzieła twoie zaprawił ? napifałeś: że By- 
N tnosc Naywyifza, ktorą iet Stworca 7 
ka” Bog, niedba o swe ftworzenia; że czło · 
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Wiek i robaczek którego depcemy ieft, 
iedno;;że cnota i grzech iedenże maią 
koniec; że za zbrodnie nie ma tadney 
kary, 4 ieżeliby iaka byłą to krótka. 
"Więc według WCPana, dowodzić mo- 
cniey można śmiertelności dufzy meli 

~ mieśiniertelności, bo mowiſ że dufza _ 
ieft zrobiona z ogniftych cząftek. Zaiſte 
nie mogę poiąć,. jak to Filozof iakina 
WCPan bydz, sam. fig zafzczycafz, chwy- 

tac fig waży układów przeciwnych ro- 
zumowi? Alboż to nie ieft przeciwko 
rozumowi, daley mu mówiłam, albok 
to nie ieft przeciwko rozumowi, trzy- 
mać, że naypierwfzy Tworca nas zro- 
bit, i potym na los samym nam nas? 

| „rzucił? Czyliż Oyciec, albo Matka wy. 
dawfzy nas na świat nie myślą o nas, 

` Swiat ten cały, według zdania WCPana 


gdyby było prawdziwe, świat ten cały 
nie 


Ja 


. 


faedt, gdyby 8 o nim „ a 
* „A to nie” „miał Bog dbać o dzieło > 

l ſwoie naywigkſze, kiedy o naymniey- Ri 
m profzku dba? Wierzay mi WCBans | 


*. z zamiarem, 4 gdyby bt zdięć łe y 
AB ścia człowieka, i prawidła ruchu. były - ` 
trefunkowym zbiegiem profikow, tym 
| 5 ię samym nie N Boftwu “nay- 
| właściwfzego przymietu , którym ieft 
Wizechmpenose i dobroć Lftoty- Jego. f 
ò Na to mi "odpowiedzial 2 grze- 5 
cańością. pan Wolter: Dosadność | mawy — 
_ WCPani mogłaby zaifte przekonać nie- 
śmieiących kroku WE za b erich — 


“ śmiało paises fig w głębię maka 0) 

© tego dociekamy, czego inni nie zdołaią. c 
` Racz W PORE, rościągłość > 
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| obfzerną Kragow ‘nieprzeliczonych które . 
matwig imainacyg Pewnież trzymalg 
žeby Bytność ‘naywyifza miała: fig tro- 


G Kolibry. Frafzak naymnieyfzy w świa- 


re rzeczami ftworzonemi, | które dla 


der zabawki utworzyła?. Orzeł „nay- x 


fzybfzy ptak zatrudniaż fig lotem nay- 

malutizego ptafzka Kolibra? (Y Monar- 

cha potężny o poddanego oſtatniego N 

czyliż dba? ` 7 a 3 
ý 3 Bog 


cie i naypięknieyfzy znayduie fie na wy- — 
Spach Antylfkich ; w „Ameryce i w Indyach 


« Wfchodnich, rozmaitego aa Wey 


| fubtelnos i /pofob życia; tatwiey ustyfcet 


fikie przymioty dała natura tey ptafzynte, f 
ktore czynią go bardzo mitym, iako to: we 
zapach wdzięczny, -kolor  naypięknieyfzy, 


można, że leci, niżeli doyrzeć. - Zyie so- m 


„kiem kwiatow. ktory wysysa  ięzyczkiem ; 
nawet wie przyfiadlfay, «tylko trzymaige a | 


fe na pawirtrzu i trzeptócąc fkrzydełkami, 4 
Nic piehniryfzego izka widzieć te ptafzynki — it 
lecgce, gdyż fig wydaią na powietrzu iak tę- 

cza w rożne kolory przybrana. Indyanki \ 
utywaiq tego ptafzka wywnętrzywfzyi wy” ` - 


` fufzywfey go, na zaufzniczki, farby - piorka © 


— 
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„ kladzie Azycznym ufpofobiaią; dofko- 


„ Bóg uftanowił prawa pierwo- r 
„ tne nieodmienne. Dobro i złe W u 


s nałość powfzechną takiako cienie w ma- 


» lowaniu obrazów,i przecoż za wyftępek 


„ poczytać Boſtwu, żeby niedbało o lofie 


| p ftworzeń? -Dla tego to drugie prawa 


„ ufłanowiło, żeby fie nie upodlało. 


„ myśląc o naymnieyfzych robaczkach „ 75 


W samey rzeczy Mosciwy Panie, 
odezwalam fig, mocno- mnie zadziwiafz, 


też to są rozumowania WCPana Filozofiit / 


Nigdym nie rozumiała, żeby rozumy, — 


które fię fzczycą bydź niezmierzonemi, 


głębokiemi, tak śmieiznym okrywały 
fig kwefem. Tez to wybiegi tak oczne 
są przyciefig wafzych układow niezbo- 


żnych? Takimze to dziwaćtwem ofzu- 
kuiecie 


mie trag. Więcey patrz w Dykcyonarzu \ 
. Naturalney Ladowſkiego w Tomie 


at, 
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| na może zalęknąć, ale rozum wkrótce 


przyprowadza fpokoyność. Jakim czołem 
osmielafz Ge WCPan, twierdzić, it czło- 
"wiek i naylichfze zwierze iedno ieft, i 
iedenże ‘ich zamiar? Czyliż bydź może, 
aby człowiek tak zacne ftworzenie, ro- 
* zumem obdarzone; umyślnie tak hanie- 
bnie miało fiebie upodlag Scierpialbys, aby 
_ nieprzyjaciel WCPana tak z nim po- 


- ftepowat? Jakbyś patrzał na tego któryby 


Ci przypiął ufzy (2) Midasa? nie mściłże- 
byś fig tey krzywdy -sobie uczynioney? 
Co za ftrafzne dziwaćtwo człowieka! 
o wftydżi 
(2) Midas Syn Gordiufza Król Frygii przy” 
iqwfey Bacchusa do fiebie miał dany przy-. 
wiley, że wfzüffko czego fie dotknął w 
złoto obracał, i mało z głodu nie umarl, 
` Pifzą o nim w baieczney hifloryi, że Seo 
dzią obrany, ktoby przyiemniey grat, 
<zy- Bożek leśny Pan, czyli Apollo? prym 
` przy/ądził |pierwfzemu, za co rozgniewany 
Apollo naciągnął mn ufzow, i oślemi uczynił. 
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SM . witydźi fie prawdziwey swey Ne oi f 
i 4 chlubi fig swoią nieflawz. Niechayie R, 
WCPana zawftydzi ta bayka, kiedy fie 
Tg - nie w ftydzifz równać człowieka z bydlę- 

ciem „ Mysz, mówifz sam w swych 'pi- 

„ smach, może fig chlubić, że Bóg dla 

„ niey ftworzył góry floninowe, jako 2. 

» „człowiek, że gwiazdy i ziemia są dla ` 

„ niego. Kaczka kwakaiąc może chlue _ 
„bić fig’ mówiąc: Dla mnie to, nay- 

„ wyifzy Tworca powietrze ftworzył, : 

» i wfzyftkie fawy, ieziora Kc. Tae 
„ kowe to i tym podobne, imainacya ie- * 
go dziwaćtwa ogłafza, „ że bydlę może ` 

„ fiebie sądzić zacnieyfzym od czła+ + 


„ wieka, i że włafności bydląt prze- 
„ wyżłfzaią przymioty ludzi „ 

- Jak to MosPanie dowcip WCPana 
wyżfzego rzędu (wfzak tak  WCPana 
ond „mazywaią) jak to mówię rozum WCPana 

KT ER Er | „i. 


a 


u wymyśleć zdoła, tak upodlaigce wyrazy? 


Azaż rozum nie przekonywa, iż czło- 


© wiek iet naywybornieyszym dziełem 


‘Boftwa? że na to ieft człowiek ftworzo- 


ny, aby swoiego Stworcę czcił i wiel- 
bił; ze gdyby człowiek i bydle iedenże 
mieli kres, Bytność naywyżfza” byłaby 


niefprawiedliwa, i my bylibyśmy oszu- 
kani. Zaftanowmy fię moment nad po- 


ezztkiem «człowieka. Coz była za po- 
budka Bytnosci 'naywyżfzey, żeby go 
_ tworzyła? Bywfzy od wieczności oto- 
| czona chwałą swoią, fzczęśliwą W sa, 


- mey sobie, potrzebowałabyż tego świata 


i na okazanie swey Wiſzechmoenobei! 


$ 
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Lecz w porządku dekretow. swojch wie 
cznych chciała z fzczerey dobroci swego 
ufzczęśliwienia udzielić, to ieft: ftworzyć 
takie ieftetwa, któreby były uczeftnika- - 


mi Jego MEZA: á- dobrodziey- 


ftwo 


1989 


ftwo to wymaga hołdu chwały ir wiel- 


bienia, bo jako za fzczodrobliwość wdzig- 
czność czynić należy , tak wdzięczność 
ieft zwykłym początkiem nowych do- 
brodzieyftw. Bóg wyprowadził dłówia 


ka z niczego 4 za kres jego naznaczył - 
swoią chwałę i ufzczęśliwienie tegoż 


ſtworzenia. Wige bytność zdolna do od- 
dawania ofiary chwały i czci, powinna 
bydź nieiako uczeftniczką Iftoty Bo- 
fkiey, i bydź obrazem Boftwa. Takim 


tedy ieft człowiek od Boga, iz Boga, ma 


dufżę rozumnego ducha, zna wyftępki 
i cnotę, miaiąc z natury swey to znanie 


wrodzone; ma pragnienie defkonałey 


fzczęśliwości ,” żądanie wysckie ; ~ które 
nad ſtworzenia inne zacnieyszym go czy- 
nią, ma pierwfzość nad niemii zwierz- 
chność; przymioty mu „nadane przybli- 


blizaig go do Bożych 4 oddalaią od by” 
W 


5 
= diat. ae "WCan. Mości Wólterie, 
f którego niezbożność, żądza niezawifłości 
czyni podobnego Aniołowi 'zbuntowane- 
mu, WCPan który fiebie poczytuiefz za 
‚+ bożka na ziemi, który nie uznaiefz i inas 
5 _ kfzych praw nad te, ktore "podsuwaig 
namiętnosei, wyzhay prawdę, śzaż ferce» 
~ rozum nie mówią Ci, że twoie bezbo- 
żności przeciwne nie tylko są wyobra- 
| geniom wewnętrznym, które ma „każdy: 
człowiek z natury, nie tylko Swigtey 
naszey Religii, ale wfzyftkim Religiom 
świata chociaż fałszu trzymaiącym fig? 
Nie przeczyfz wprawdzie o Bytności 
- Boftwa, nie trzymafz fig wielo:boftwa, leer 
fig fzczycisz bydź Deiftą. Cok to za 
75 ‚Deiftoftwo? Przebog! możnaż tak nie 
godziwie wyobrażać sobie Boftwo? Nie 
i ‚uznaiefz, żeby rożność miało uczynić 


© między człowiekiem i i bydlęciem. Twier- 
dzisz, 


SĘ 8 ue het Ja org. oh 
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"85: Se i 
daifz, że podobność, że ſklad członko- > 
"waty w nic tak człowieka jako i, bydlęta ` 
obraca. Lecz gdyby człowiek cały, ten 
* miał koniec ktory bydlęta, przecoż ezu- 


iemy w nas wysokość *zdań, zręczność . 


myślenia, i niepokonane pragnienie naa 


uszczęśliwienia? Dla czegoż iednaki za- 
wfze inftynkt w bydlętach? iednaka ezyn- 


ność? Znaność, wiadomość w bydlętach 
ieftże tak obfzerna jako w człowieku 2: 
Bydlęta podnosząż oczy ku Niebu? we- 
ftchnienia swe ftosuiąż do Wfzechmogg- 
cey Bytnościł czcząż Ją 2 naygłębszym. 
uszanowaniem? oddaiąż Jey hołd? Cay- 
liz fpolność ich czyni zgromadzenie Swię- 
tych? Sąż tak dowcipne i zdolne jaka 
człowiek, żeby od jedney ofi krągu 


ziemi do drugiey zafiągały, wzaiemnie 


fiebie wfpomagały „roznofiły rzemiofła, - 


x kun= 


=” 


kunfzta, prawo Natury, i Religii? Błąd 
anifte haniebny, ślepota wielka ieden 
kres bydlętom i człowiekowi zakładać. W 
takie to bezdroża i manowce udaią fię 
imainacyi swey, i światełka rozumu u- 


) pornie -trzymaigcy fie. ` 


Wiara Mościwy Panie przewo, 
dniczka mądra. i oświecaiąca ieft pocho- 
dnią, która zdoła nas oświecać w cie- 
mnościach świata. Wak Xiggi Swięte 
mauczaig nas, że rozum człowieka okry- 
slony niefkonszonosci obiąć nie może, 

-że nicht zmierzyć przepaści Boftwa nie 


— potrafi; że koniecznie trzeba radzić fig 


serca swego i Religii, aby poiąć pra- 
*wwdziwe początki, Nie Śmieiefzże ‘fig. 
+ WCPan z Filozofów dawnych, którzy 


rozum swóy okazuigt dziwaczne wymy- 
Sli układy, Coż myślifa o Pitagorze 


i iego 


CY le ou) 
iego Metempsychozy (3) o Platonie 60 bec 
o So- ; q + p 


GB) Pitagoras S/awny Filozof żył za cza- 
Jow Tarkwiniufza Aré/a Rzym/kiego zwa” z 
nego pyfenym, Schodzit wfzyfikie Kraje k 
kędy tylko styfzał o Uczonych, Uczeni. 

przed nim nazywali fie Mędrcami, d o 
pierwfzy nazwał fię Filozofem czyli mito- 

$nikiem madrosci: Zbiegano fig do Niego- e, 
zewfząd, miewał razem po pięćset ucze 
niow, każdy z mich mufiat odprawić, niby 
Nowicyatu pięć lat, milczenia... Przeko- 
nani od niego tak me/zczyzni jako i nie- x 
wiajly , zbytkow, rofkofz wyrzekali fig. Pi- 4 
tagoras nauczat że dufze -z ciał w ciała > 
przechodzą, to przechodzenie zowiefię po Gre- 

chy Metempsychose, i tak ieżeli dobrze i cno=- 

sliwie żył człowiek, dufia jego w drue 

giego przechodziła , 72270 źle, to w bydle 

jakie, za pokutę. Umarł maiąc lat 90. k 
roku 497. przed. Narodz. Jezusa Chryflufa, 


(4) Platon Arcystawny Filozof Atef- ` 
szyk, o Bogu ile mogł doyść naturalnym =- _ 
rozumem nauczał. Dyonizego mlodfiego 3 
a Sycyliyfkiego od rofpufy odwiodł, — 

Mięfikał i nauczał w Atenach na 'przed- 
mieściu zwanym Akademia, ztąd pofło imie 
głownych Szkof, że fie nazywaią + Akade» . 
32 umarł Platon roku życia swego $4, 

2348 przed Narodzeniem, ACO 4 


ri4 : <k PZG 23 


0 Sokratesie, (5) których nauki o pra- - 

'wdzie gęftemi chmurami zafłane? Arifty- 

desa (6) Zenona (7) Demokryta ($) Dyo- 
gene- 


(5) Sokrates Filozof urodził fig przed 
Narodzeniem S. C. 469. pierw/zy uczył do- 
brych obyczajow, wfłrzemiezliwości, trze. 
_ śwości, milości Oyczyzny, Czci Boga. Cier- 
| pliwości był wielkiey, gdy Xantypa Zona 
tego buriliwa Kobieta hałasu 1 
wrzafku dofyć naczyniwfy porwała z na- 
czyniem okrop i nań wylała, rzekł bez 
saymnieyfiego obrufienia, po grzmotach 
/podziewałem fe deficzu. Fatffywie ofkara 
Żony i fkazany żeby wypił truciznę, do 
famego . fkonania /wego rozmawiał o nie- 
Smiertelnosci dufly, ‚nie wierzył Sokrates 
acz Poganin, wy miała dufa w nic fig 
obracać. 

(6) Aryftydes z Miletu pifat, nakfitate 
Romansow teraznieyfiych, rożne dziela, 
ktore po kawałku dofify do.nafiych czafow. 

(7) Zenon Filozof Grecki urodził fie na 
| Wyfpie Cyprze, głową był Stoikow, uczył 
w Atenach na galeryi, czyli w, przyfion- 
Bu malowaniami ozdobionym, po grecku ga- 
lerya Stoike. Zenon za/adzał naywiękfie 
* ficzęście na cnocie, Á nmieficzęście na i 
Atylu, wpaiał w uczniow Jwoich nieczułość 

na przeciwności, przeżywfy lat 78. jedni 


o 


24 - ; 
genesa (9) Teokryta (10) nie, poerytu "3 


iefzze za Romansownikow? Imiona ich 
znane dla błędow ich. A nie wnofilz- 


że WCPan,je i i Pan Wolter będzie wzięty” 
iako 


—— 


En 


pifa, że fig otrut, drudzy ze fig obieſit 


przed Narodzeniem Jezufa Chryfiusa 264. 


(8) Demokryt z Abderu w Tracyi dow- 
cipu byfirego, wiele Kraju zwiedził obcy” 
śąc z uczonemi, trzymał, że profiki są poa 
czątkiem świata, Naywiękfie dobro zakla~ 
dat na /pokoyności umysłu i rosmyslanin. 
Demokryt ufawicznie smiat fig z glup- 
fiwa ludzi, z „bojaźni, nadziei, wesela i 
smutku ich, umiart w wieku podefitym prea 
Narodzeniem Jezusa Chryfiusa 301, 

(9) Dyogenes uit z Synope flezeguls 
nieyfizy był człowiek, whyftkim fig przecie 


AR 


wil, whyftkim przyganial, nicegiego wfpar- 


cia nie potrzebował, śmiał fie z Mowcow 
że uczyli fie płynnie mowić, d nie uczyli 
fig cnotliwie żyć, z łakomcow ktorzy zbie- 
vali bogallwa, à ich nie zażywali Sc. trzy- 
maią że umarł 420. przed Narodz. J. C. 

Gio.) Teokryt Syrakuzańczyk Pocta pi- 
fat 1dille czyli Paffufkie rozmowy, |Wirgi- 
liusz na wzor ich zrobił swe Eklogi, Ka- 
zat go zabić Hieron Tyran - „Syraku/ki że 
mu w Jatyrach przyciął. 


* 


_ „iako Autor bez Religii, Autor rozu- ~ 


7 3 . mieigey fiebie za wyrok ziemi a od wfzy- 
“fikich wyszydzony bedzie „Autor który 
< mogąc użyć fwych talentów na dobro Re- 
ligii, użył ich, żeby. był dziwotworem 


- bezbożności, i byt od Nieba i ludzi pio. 


rónowany; Autor naoftatek, który mogt- 


szy fig ftaé ozdobą wieku, będzie hańbą 


i poczwarą. Wyznzy fam WCPan , że* 
nasa płeć acz nie może z dowcipu biegło- 
ści wielkiey fzczycić fig, miewa iednak 
częfto wzrok jaśnieyszy, rozsądek bez- 
ftronny i zdrowszy niżeli WCPanowie Fi- 


ý lozofowie, ktörych ufiluigcych abyscie fig. 


czymsiś różnili od innych, zawsze i wszę- 
dzie wygwizduig. Ay 
y Nie mogę niewielbić,zdań WCPani’, 
rekt Pan Wolter, są albowiem przeymu- 
- iące, są gruntowne. Piękność płci umie 


Tee ; przyznam fig, że dowody 
B 2. tggie 


TP"  " 


26 — «ORNE 
tegie złączone 2 Śrzerością ; przyiemnę, „a 
sktóre widzę w WCPani, mogłyby mnie 2 
pociągnąć; Lecz uwążyć to racz Moia Pani, | 
„że Filozofii naszey interes wyniaga ponas, 2 * 
„abyśmy fkładali Kląfsę, któraby nas ro- 
nila od innych ludzi. Alboż to byłoby ß 
dla nas chwałą odwoływać nasze zdania! ~. 
cożbyż mowiono na świecie, gdybyśmy l 
za naywybornieysze dowcipy poczytani 
bywszy, fami nas kładli w fzeregu innych 
Judzi. Orzeł wysoko zwykł latać.” Coż 
to Mości Panie , rzekłam , wzgląd na-ludz- o 
kie mowy do błędow was haniebnych 
przykowywa? Poznaiesz prawdę, a mimo * 
znania iey niechcesz bydz odniey oświeco- — 
nym? Nie ieſtie WCPana profefsyj iść aa 
nią? nieogłaszaszże fie, że prawda icf 
twym zamiarem? że do niey wszyftki¢ twe E 
dzieła dążą, i icy wfzyftkiemi pismami 
fzukasz? Obłuda więc iet WCPana 2 ży 
Lecz 7 


En 


at 


ata 
a, 

' 

‘ 


Leer człowiek poczciwy iakim. fię fam na- 
eywasz, czylił niepowinien wftydzić fię 
dwoiftości obłudney? Otoż do kąd to błąd 
zaprowadza, Rozgtositeé zdania fwoie 
‚dziwaczne, a boisz fie onych odwołać,grun- 
towny rozum nie powinienże prawdę wy- 
znawad? Niezafłużyszże na ſzacunek, trzy- 


maige fig fzczerze prawd zbawienia, któ- _ 


‘Te wiara; rozum, objawienie, podaig lu- 


- dziom? Niepowińhieneśże fobie famemu 


wyrzucać owego ftrasznego fpuftoszenia , 
któreś w fpołeczności naczynił? jakiegoż 
zepsucia nie wpoiłeś w umyſty ludzi mto. 
dych? Bezbożnym iefteś i zarazę śmiertel. 
ną rozniofieś po świecie, która całe pra- 
wię, Chrześciańftwo w rospuście nurza. 


- ©ddaszftifły rachunek Bogu Sgdziemu, On 


dumę twoią fkruszy, afprawiedliwóść je” 

go, fkaże ciebie na kary ftraszne. Jakiż 
masz z tego zyfk, że człowieka do fzere- - 

mać tad B 2 gu 


t 


2 


gu bydląt zepchnąłeś? N ieszeageny wor 


terze! Cożeś to uczynił? Patrz na ową ` 2 


; przepaść w którey tylo tyſigey dusz pogra- PI 
*żyłeś , wołać będą o zemſtę do Boga, dla 
„ciebie. Chcesz bydź proszkiem; ah! coż 73 


fig ſtanie z twą pychą, która Ciebie uezy- 


“nila Cenzorem Boftwa? Niedociekasz od: 


Jegłości niefkończoney, między niczym i 
bytnością. Chcesz w nic fię obrocić, zai- 
fte twa wziętość w nic obroci fig. Wspo. 
minac będą o tobie iako o ſtraszydle, ktö- 


4 
v 


re fpuftoszyło ziemię, i wszędzie roznio- - / 


flo niezgode. Zaftanowmy fie, iezeli 


prawa fpolnosci mogą fig zgodzić z u- 148 


kładami WCPana, a potym: ieżeli nie a: 3 


przeciw Religii. 


* 


Patrz. WCPan, iak pycha strącił nr 


gow okropnd ślepotę. Społeczność poćzą- 


tek fwóy winna pragnieniu aby między lu- 7 


om był initia PE > ufzczęśli- 


wienie 


4 


` 


ige 


Vienie, i ſpokoynose. Solon (u.) w Ate: 
nach poftanowił mądre prawa na ufzczę- 


- Śliwienie ludu. Lykurg 12) Lacedemoń- 
~~ czykom oftre prawa nadał do utrzymania 
> wftrzeniieźliwości- macki fprawiedliwości 


i ofzczędności: Nayobyczaynieysze Naro- REJ 
dy fzczęśliwość fwoią' przypisuig roſtro· ; Bar 
. pności Prawodawcow. Od mądrych praw © = 
zawisła fzczęśliwość ludu. Lecz WCPana _ \ 
Mei Panie Wolter prawodewconowy, py” i, 
33. e 4 
Son a > * 

> & = & 5 à z 
(u) Solon jeden z fiedmin Nędrcow Grea * 
© kich urodził fię'w Atenach r. 659. przed Na = | o oo 
rodz: J. C. wyborne prawa przepisał Aten. 
czykom flosuige fig do Natury ich; byt wiels ` TA 


kim Politykieni r within. Filozofem y viel 


i naydawnieyszym Oratorem, marl przed MI 

` Narodz: &. Ch. r:559. maige lat (o. i N 

( Lykurg, Syn Eunoma Krćla Lacedes ` ar. 

` mońjkiego, zwiedziwszy Azyą, Kretę, Egypt w 

i powróciwszy do Domu przepisał prawa, + + = 

które, żeby zachowali Obywitele pokiby. nie th 

powrnil, obowięzał „a gdym Delfach umart, ) 
~ kacedemończykowie wzwyczajeni już do- 10. T 


kowania praw tego; zawsze ie zachowali, 


tam fig, ieżeli Narody przepisy iegó za- 
chowuige, mogą fpodziewać fig fwego u- 
fzczęśliwienia? ieżeliż może baranek ra- 


zem bydź ze Lwem? kiedy nie ieft działem au 


człowieka iako i bydlgt, byłżeby rozum, 5 


etowieka przymuszać? Na coz prawa {za 


nowa¢ Natury, kiedy tak ludzie znikng 


* jako błyfkawica od Wschodu na Zachod? 
Na coż zda fig hamować namiętności? ra- 


czey niech wfzędzie będą morderftwa i 
zabóyftwa, niech fłabszy zoftanie ofharg" ~ 


"mocnieyszego , niech Monarcha ‚rozgnie- 


wäny lud fwoy wierny wygubia, maiątki 
fierot miech na zbytki obraca; niech nie- 
fzczęśliwych gniecie jak robaczki, żeby 


predzey obrócili fig w nics niech fig nad 


Boga wyniefie; niech fig poda na pfużenie 


we wfzelkich pożądliwościach ; niech nie- 


przyiaciel wszyftkich zabija nieprzepu- 


fzczaiąc nawet bratu ſwemu: Rodzice dzie-. 


* 


r 
«l 


ae * 
ŁA wk 
255 SA 
dt ſwoie dtiszą, żona żyić i fypia z cudzóż 2 ve 

mi Mężami, fąfiad bierze dobra fd) “=. 
fwego, brat we krwi braterfkiey broczy x à 

| ręce fwoies niech Maiſtraty nie'fiuchaią : 1 % 
praw ani Religii, ati {ptawiedliwostiy a 0 
pospolſtwo waaiemnie fiebie niszczy i gła- 


dzi, naoſtatek, niechay kradzieże, cudzó- 
łożftwa „ bluznierftwa; porubfiwa, bez- 4 
bożność, fztandary podnoszą na wszy- { 
ftkiey Ziemi. Takie to byłoby WCPana b i 
eo Mospanie Wolter Króleftwo według. we "RE 
Pana’ przepisów? 

Ó śliczne zgromadzenie! o piękna 
fpołeczność I zaifte według praw Filozoſi- 
cznych JMci Pana Woltera! Przebóg ży- 
‘wy! o fudziew których ieszcze trwaig fems” . 

. tythenfa Religii, uciekaycie , uciekaycie' 
ód fidet nieszczęśliwych. Rite ciemności. 


iako narzędzia używa nieczyftego do blue 8 
R : „ ner O 
4 2 ci KE 


tnierftw ale i 4 80 Boftwu $ ma Er 


„ dzia! Smiem mówić WCPanu, że piekło - gr: 


. fzczęście tu na ziemi zależy na pokcrney - 


praw*$więtych fprawiedliwości i miłofier- 


przez. uſta i iego naukę tak bezbożną rzy- 
gnelo „a ieżeli zechcesz przyznać fig, two- 
ie ferce nie ſtrofuie cię uftawicznie o błędy 
„pełne niegodziwości? Maxymy iego wyftę- 

pne nie s przeciwne uszczęśliv ĩeniu czło- 
wieka, i iego przeznaczeniu, iako. też do- 


broci i fprawiedliwosci Boga?, prawdziwe 


zawifłości od Stwórcy, na pokośw i fpc~ 
koyności dobrega fumnienia, na caczeniw 
wewnetranym i zewnętrznym; które win- 


ne flavorzenie fwemu Stworcy; na Trożsą- 


dney poddałości prawom Opatrznoseis 


lecz jeżeli nic, ieft działem człowieka,-nie 
możeż, beakarnie fzydaić z ludzi i Boftwa tr 
nie możeż podnieść buntuf przeciw fame- 


we 


mu Bogu? Jeżeli nie znayduie, fię prawdzi- 
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T 


| we ufzczęśliwienie na świecie , upewniałże 


by fiebie o przyszłym w wieczności? Ró: 


spacz nieopanowałabyż ferca iego? poda- 
ny famemu fobie i fwym pożądliwościom — 


nie zoftatzeby dziwotworem fzaleńftwa į 


' bezbożności? któżby mógł wyuzdane 23. 


dze iego hamować, fprowadzić miłą fpo- 


_ kóyność, która ieft (zezegolnym poczatkiem 
_ naszey fzczęśliwości? ktożby zdołał pocią- 


gnąć go do praw pierwotnych mądrości i 
fprawiedliwości? pragnienie pewnie cno- 
ty? Ale ha coż by mu fig zdało żyć według. 


_ oftrości praw, jeżeliby miało wfzyftko z 


nim wraz wnic fie obroci¢? Nacożby ftu- 
chać miał praw, gdyby nic było iego na- 
‚dzieig? Na coż by fzukał fzczęścia którego 


nie pofiadalby? a zamiaft udania fig za 


fentymentami Natury, nie wolałby one. 

zatłumić? nie poczytałby fwoią bytność za 

kwiat który w iednym momencie fozwiia - 
ae > f 


324 


fie i fchnie? niewzäychälby do owego nic 


Obtkoczony od nędz życia nieugodzifby . 


w ferce ſwoie 2 niecierpliwości puinałem ? 
Dareninie ferce człowieka mówiłoby mu, 
ze przeznaczenie. jego zacznieysze „że 
Stworea na to go ftworzyt „ żeby przez 
cnoty zarobił na fzczęście wieczne, że wfzy- 
fikie bytności w naturze gdy fig nieobra- 
caią w nic, więc tym bardziey on.fię w 
nie, nie obroci; że mądrość Stworcy nie 


śliwości gdyby była faniemäng, że mo- 
Łność iiftota iey zawifła od Koga, a po. 


wpoiłaby w ferca nasze pragnienia fzczę- ` 


nicważ Bog ieft źrzodłem uszczęśliwienia, _ 


pewna, Że uczyni człowieka fzczęśliwym» 
te tak wielkie prawdy nieobchodziłyby go. 


Wierzy , że nie ieft działem iego i w tym 


be nieszczęsnym fwym wierzeniu , żyć będzie 


żak bezbożny, umrze jak bydle, bez czucia , 


bez żalu,i dozna po śmierci od ſprawiedliwo · 
ści 


—— 


= 


=. 
1 


dż a on 
4 415 Bogs naznaczonych kok; a wiecznych 8 
> Wecban“ w dziefach | fwoich „madrosd - 


„ dobroć Boga wychwalasz , kędyż ig znay- 


4 h nie rożnią fig? jak to? Boftwo dobro- 


s 


crynne ktore tak pięknie. ozdobito naturę, 
Boftwo które Niebiosa utworzyło; Boftwo 


Rt, daigce ruch temu wszyftkiemu - co ieſt na 


- Niebie, na zienti; Boftwo fiworzyłobyty. 
„ło gwiazd, Słońcezdla proszku nikczemne- 


80 ktöryby fi ię miał w nic z jakiego 
wie | wyprowadzony, obrócić? Ktożby: uwie- i 
| rzył, żeby tak wyborny dowcip Paria Wol- 


tera czołgać fig miał jako owad'i robaczek? 
Wepan niechcący fłuchać światła rozumu, 
Be ferca fwego nadęty czynisz fięSgdzią 


wfelkiey prawdy. Słuchasz głosu rospuśty, X 


Ng wyznay, że ieszcze możesz ze mną odkryć 
0. wlzyftkie fprężyny ferca ſwego zepsutego. 
ee > Pier 
4. 4 i wa 
Se": u 
hi i 
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die, jeżeli człowiek i bydle między fo- | 


Nr godną? Nie e BEA 3 f 


jarzma iey? Rozum który ieszeze nie ze 4 $ 5 
wszyftkim uciechy ciała "zacmily, nie cie- 25 
bunte fig niekiedy 2 promienia oświeca- p 
iącego który WCPana prowadzi ku medre- Ia 


fiebie zdania fükaradne, żę bydle ieft na 4 4, A 


** N człowieka, że uszczęśliwienie bydlęcia ieſt x 
1 nad człowiecze, i że iednakie ieft pre- 
LEA os. znaczenie oboyga? Wyzriay, że ferce twoie $ 

„8 s od wyftgpku zwiedzione prowadzi z prze- - 
. paści w przepaść, Udałeś fig za fkłonnościa- - 
3 mi brzydkiemi, na które Religia wzdryga ig i 


j i Natura, zgwałciłeśfkalaną (wg rgkaSwig- * PŁ 
+ tyniie Boftwa, Rofkosz ciała powabna ipad- - 
e chlebna 
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ſwemi piefzczotami WCPana uię- 
* ‚ niepofrzegles węża między kwiatami, 197 


a jad zaraził wszyſtkie wia- 7 sa 

N mości duszy twoiey, Śmierć i zaraza ro” AZ 
Ę a -zum i unyſty i iego ogarneła. Rofkosż cia-- > ~ 45 
p * h- ney 8: ala ferce jego. Gryzota Sumnie- Z 
et "aia naftgpilä, więc aby$ ig zatłumił, fzu- it 
ha kates jakiegoś ulżenia; Sprawiedliwość Bo- © = 4 ) 
ee ga- poczytałeś za problema, nie chciałeś z? 
17 = wierzyć, żeby Bytność niecgraniczona w 8 
* 4. fwey dobroci,karała niefkończenie, i i wtych A) By» 
5 wątpliwościach wyszukanych znalaztes czym * 
jim „przydufić gryzotę,podałeś fig więc na wszy- „NA 
|) fkieobłąkania imainacyi. Pragnienie mie © 
bod karanym uczyniło WCPana bezboż- =- m 
Pr nym, i żebyś wy bił z myśli swey pamięć o sy | 
WY, | zemście wieczney , wyftawiłeś fobie Boga FE a 
80 i _naywiększym dla ludżi, a ludzi porownałeś 55 
l ur z bydlętami. Otożto kresdo którego dzi- = 
7 3 waczne jego maxymy dążą. er but - : 
EZ "a 
-a e a i ZLA 
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: _ 0 wszey (wadychesz! "Lecz sinątędknia WE ER aes 


| 


casz, á boiąc fig wyroków porah do: pier- 


znasziey. Wyraźnemi - „napisy sjeuie. i na * 
ſercu ſtraezne prawdy; Kcoryeh-fig bei, 
nigdy ich nie zetrzesz, a śmierć odkrywa- © 
ige prawdę ftawi ią w oczach; WCPana, 
lecz na niefzczęście jego, już nie rychlo-. c, 
Rofirząśmyż teraz jeżeli która Reli- = 
gia człowieka całego, rownia z bydłęciem. BĘ 
Zafi agales WCPan czgfto do dawnych wie- $ 
ków, dowiedziałeś fig, że pierwsi lu- * 
dzie czynili ofiary Boftwu na- oznaczenie 
fwey wdzięczności i i wierności. Abel of 
fiarowat pierwiaftki owoców , Enoch za EN 


czął pilny s) Oktarz 3 Abraham wl. 3 


*http://rcinżo pi + HJE 


"= a 

j = = 7 8 4 
— — on’, 

re ea poza ZŁ. 


— j 
l pokory w wiary Róży Moyżesz pie: 
i cd È naydawnieyszy Prawodawea , dat 
a poe przez które w ludzi A 


i saski, 5 j człowieka i bydlęcia iednoż ieſt 
= _ przeznaczenie, nieczyn.kżby iako bydlg- 


a < czeniem? Foganie acz byli” zepstici powęt- 


“= piewalis, o. zacności i wyższości fwey bytno- 
ści nad bydleta? Na coz trzymali o Polach 
Elizeyfkich, i o przepaściach piekielnych, 
gdyby nieuznawali przyszłego życia w któ. 
a rym wyftepek karę, a cnota nadgrodę od- 
73 bierze? Cożby mówili ci ludzie wielcy 
5 starożytności, acz żyli w niewiadomości i 
= -~ ślepocie, gdyby widzieli ów górny rozum, 
7:7 6w wytok mniemany Filozofii, że fam fie. 


7 bie rownia az ee zazdrosci losu ich 
EL: i prze- 
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ni od 0) A A gdyby ci RC wie- 


4] wł ta, okazywaliżby gorliwość o fiużbę Bogu, ‘ 
- gdyby nic, miałoby bydź' COR zakoń ` 


4! 


19 n Nie poczytaliżby wre. 
na za ftraszydło rodu ludzkiego, za fzalo. be 


nia twym podobne? Chińczykowie, In- 


nego, za zbrodniarza, który dla uniknie. ~ Sh 
nia kary za zbrodnie fwoie ż życzy zniszcze- + 2 
nia twego i obrocenia fi ię w nie? Wlan Y 95 
fobie -WCPan wszy fikie Religie. ludzi - or f 


byczaynych,znaydzieszże między niemi zda-— 


dyanie czyliż rownali fiebie z Stoniem | 
Afsyryyczykowie, Persowie, Rzymianie , ; 
i Turkomanni czyliż światłem naturalnym 
niepoznawali, ze fa zacnieysi od bydlat? 
Narody dzikie upodlaliz fig aż do tego 
punktu, że oni’ a bydlęta fy jedno? Lu- 
zie naygrubsi znali zacność fwego iefte- 
etwa, a Pan Wolter wielkiego rozumu bẹ- 


` dąc, śmie fiebie upodlać i obierać dla ſie- 


bie przeznaczenie toż które maią robaki i 
bydlęta? Niepowinienże fig tego wftydzićć 2 
Odraue na moment WCPan przesądy i d- 
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7 mę Filozofiką które nim usiogeily. Wniy- 
. w dámy do Swigtnicy Religii; BETEN po- 


'ezątków prawdziwych , a ieżeli ferce jego 


nie zewszyftkim fkamieniato , poznasz błąd 
* fwóy, a światło prawdy oświeci WCPana 


Czegożże. Ge WCPan nauczył z Chrze- 


8 scianfkich obrządków? Wszak tego. Ze 


„ Człowiek jeft ftworzony od idla Boga; że 


5 dążyć ma do fzczęśliwości do/konalszey nad 1 
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* 


te, Która anayduie fig na świecie; że By- 


tność naywyższa byłaby niefprawiedliwą, ‘ 


gdyby (kazawszy nas na nędzę życia tera- 


_ änieyszego, nie zgotowała dla cnoty do- 


fkonałey fzczęśliwości. w przyszłym życiu» 
e pragnienie bydź frczęśliwym teraz, ieft 
znakiem petaym ſrezęsliwosei praysciey ; 
ie ‘gdyby cnota -i wyſtepek mialy - ieden 


„kres, nie byłoby ani fprawiedliwości ani 


Ein Nie zgadzasz fię ta nauka z ro. 


“zumem? 
ftwa? 
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Nic widaziszze w niey śladow Bo- 


ned zaifte, acz fi ję jego Filókafia- ar 
na to, iednak-niekiedy prze nikaią WCPa- 3 
4 na te prawdy, 'ferce czyfte z ochotą chwyta 


_ wyfigpköw łafki u Boga, zawieram oczy oe 
- moie} żebymona | światło nie patrzył. wi: 4 bet 12 


ROE dzę, znam, czuię, iż dmsza'moia przeci- | 


à s 2 7 
5 > . — f A 
= 1-5 wa pea 
2. bs ` LA 


a lig ich, ale niewinność ſtracona prowadzi = | 
A Bauen do ślepoty y a ślepota ieft karą. mayfira” a 
: 4 sanieyszą dla bezbożnego, VK b $ 4; 
e gdym mowila pan Wolter Mi > 
~~ `. `=, ‚ehaige ozigble , odezwat fig; Pani mois, * 
x | -= wyznać muszę „ ze ta płeć, którą poczy: 2 F 
00 wiemy 23 flabg, częftokroć zawfiydzanay: | 
a . biegleysze rozumy. Planeta- Wenus acz’ > 5 
a odległa od ziemi iednak tak praypicka’ _ # 
a ; fwemi pronticniami jak Słońce. Prawdy sĘ 
ee ed WCPani. méwione-dobrze mi sj wiado- a 

e, lecz niefpodziewaiąć fie dla moich ` 


— 


| ae ae 


Z wi fig zdaniom moim, lecz mi fie podo- 


baig moie błędy. Uciecha ieft moim pra- 
‘ wem, rofkoszy ciała moim Bogiem, a nie 


je % „pewnym bedac w przyszłości co mnie cze- 


ka, wolę używać tego, co mam. Adieu, 
*muszę nawiedzić iednego 2 moich przyia- 
„ ciol, fpodziewam fig jednak w krótce bydź 
uczeftnikiem miłey z wCPanią rozmowy, 
Zaifte nicht lepiey nie potrafi nad WCPa- 
nią połączyć rofkosz 2 wierzeniem o pra- 


wdach Religii. y Ą chociaż prawdy „ które 
| „słyszałem od WCPani, { mi przykre, ie- 


"we 


we: 
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dnak ſſuchac będę ich tym chetniey, ze ie 
naypięknieysze uſta WCPani ogłaszaią, . | 


> 


Pan Wolter wyszedł odemnie. A 


około czwartey godziny wiecżorney, dano ` 
| mi znać „ że.idzie Pan Montefkie (a) ro- 


zumny , miły , Rane w obcowaniu, 
który 


- (a) Monfieur de Montesquicu. 


( gokrat o to fig flarat „żeby młodzież iaknaye a. | 
-fepszą niiata edukacyą y aby przy niey nie — 


enemi i Dochami zwanych: Zabrałam 2 Mea 


„go bardziey nadi inne górne dowcipy, sd 
chciałam” przecie w moig fieć go wmatac. f 
Filozofa jego była ofita, i prꝛypomnia- 
lam ſobie, Ze Xenokrat ( 13) iak mar- 12 

mór fiedział przy Lai. ‘Zylatam bydź i >) Ä 
świeconą od Pana Montefkiego względem = 
trudności, którem napadła w wyborney 
Xiążce jego zwaney Duch Prawa. Ro, i 


zmawiałam MEHR o N rie- 


b > — — 
(13) Arnokrat stawny Filozof urodził 
Fe w Chalcudonii , byl siozniem Platona, Xen 


randącego wyd mie. mówiono, a dys. 
kurs prowadzowy był użyteczny, _Rospu- 
Jini Iekali fig go, i uciekali obaczywszy idg- 
cego, Maiąc lat 84. umärf 314. przed | m 
rodzi Chi > 7 A 
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È niektóre niezrozumiane odemnie- raczył 
= mi wyłuszczyć, Zezwolił na to z grzeczne” — 
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 ezey potrzebę uczynienia fpołeczności 
niżeli rozrządzenie wewnętrzne od 
5 "Boga, który wymaga od ludzi aby go czci- 


li i nadał prawa fam -niądrości i ſprawie- 
dliwości? Dla czego rożność obyczńow ` 
przypisuiesz rożności Klimatów czyli Stref? `` 


1 Dla czego przenofisz rząd Republikańfki» 

nad Monarchiczny? Dla czego przyczytuiesz 

N plei tak głęboką ukrytość, że my fa, 

2 D oftatek pisząc WCPan o Duchowieńftwie 

__ błędy i wyftępki fzczególnych, nazywasz 
9 * 


1 4 ale 


a ‘Uprafzam WCPana'o przyezyne dla 
a zogo *WCPan początku praw kładziesz ra- 


me 1 doci ociec nas nie możemy? Dla czego na- 


+ 


uczynię rofkazom WOPani, niew 


_ bgdę. Piſage ia o prawach w powszechn« 


= 


PA 


że fama uznasz. w tym. prawdę, po a 


ści, brałem prawa Cywilne ; „ to ieſt z te Fa 
które potrzebne są do wydofkonalenia;fpo- + 
Jeczności, Nie wyłączam ia nigdy Praw KU 
Botkich, które Religia. wyrysowała głęba- 

ko w fercach naszych, ale oprócz nich są 2 Ng. 


inne koniecznie potrzebne w fpołeczać- 4 


ściach, jako to: prawa podatków, > han- 
dlu, fądów i rządu Cywilnego. Mówiąc | a 
© tożności óbyczaiów według ftref, bra- E 
łem, ic temperament wpływa w obycza- od 
ie, a ſtrefy przykładaią figdo nich. Wszak — 
Hiszpani, Amerykanie, Indyanie i wszy- 
fikie Narody. wschodnie są bardzo poryw- 
cze do rozkosz ciała. Narody 'zaś Pol. +4 
nogne zimnieysze , ponieważ „oftrość zi 
"mna ` 
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„ DJ 
í 


RR zamyka pory , a gorącość ic dać 
„myka. - Chwalitem Rząd Republikańtki 
„mad Monarchiczny , ponieważ: i Monarcha 


Lam ieden maigey władzę . nad Wszy- 


„fikiemi mate iey predko na zle użyć-ni- 


„kogo fię nie obawiaiąc; „powaga, zaś praw l 


i wlädza od wielu utrzymywana, trwal- 
„szą ieft niżeli w jednego-ręku będąca. Du- 


‚chowienftwa w ogólności nie ganiłem, 
wiem, że w nim znayduią fię cnotliwi, ga- 


„piłem tylko niektóre zwyczaie , to ieſt: ów 
gmin, owa mnogość śbezżennych , którzy 
ſtaliby fig arcy „poäytecznemi Qyczyźnie» 
„którzy nie maiąc powołania reg, 
„prożnuiąc, | ftaia f fi ig zgorfzeniem « dla'Chrze- 
ścian, a zakałą dla Religii. Wiem otym 
że owe opiłki Litteratury , „trociny ludzi 
uczonych; chciały i ufitowaly. nmie obwi- 
nie, za bezbożne zdania moie poczytać, 


decz kruka krakanie nie weźmie prymu 
Sto- 


um = 


dział, com uważał, com czytał, c com . 7 
al, sr i Saukatem dobra pa 7 


m 
u 


ee + 
q pita 8 WAN te Religii. ra- BR er 
28 2 czył wyłuszczyć , a te były. Religia Chrze- u 
(e Ściańfka czy ieft prawdziwą Religią? Pizy 5 
3 ą złości czy pewnie fpodziewać fig mamy? A 
j 5 Kary i i nadgrody czy bedg wieczne w przy: 2 
N 7. A szłym życiu? Bóg czy by'by fprawiedli- 
: “ym. karząc wiecznie przewinienie Rag 
4 _ tne? uciechy ciała czy są zakazane , leży 4 
Bi; gubią nas na wieki? Dusza nasza czy ieſt 
. duchem, czy materyą myślącą? Czy Big 
Bo) RZE bytnością rozumną uczynić może? 
Rie m to duchy mogą bydź bez ciał? Co to- 

f e ieft l 
7 . 
a GRAŃ 

o M 


"e 


hiy poiąć naturę bytności Boga, i Du 
chów? ah! odezwał ię Pan Montefkie , 
to weryhtho o co fig WCPani pytasz, ieft 
i nad roiu nu poigtnosc , rozum bowiem 
ile bardzo okryslony, dociec nie 


_ może nieograniczoności , 4-obszerność o- 
- świecenia iego widzi brzegi przepaści lecz 
- głębiąiey nie iet w mocy iego zmierzać, 


2 tym wszyftkim na rozkaz WCPani » ile 


ara: w. 


8 


ee przeciw układom nieodmiennym fwojey _ 
- fprawiedliwości gdyby obłudę upoważniał 


, 


` „zdołam podaię niektore uwagi nad zapy- 
taniami Jey. 


Sams Religia Chrzescianfka ieft be in 


` wdziwą Religią, czego tak dowodzę kro. 
tko; Bóg bytność naywyższa "uczynilby 


| potwierdzając fałszywe cuda w Imie jego 


c ‘czy? - 


czynione. A kk pył. 10255 Chryfius 0. 
błudnikiem , Bóg fam byłby autorem obh 3 r 
dy i fałszu, udzielaiąc meczyścidoki à e * 


` zus Chryftus prawdziwe ur i ni Bae a 
" wodził Boftwa fwego, Naywyisza-bytnose ak 


do tego fig przyłączyła, więc ie „potwiec- | 
„dziła , więc nas nie oszukała. jezus Chry- Żyj 


ſtus iet Bogiem, i byłaby- fzkaradna lek* A 
komyślność posuwaiąca fig” do irreligii” 
nie wierzyć tak wielkim prawdom: Praw- A 


dziwy Filozof , ktory bezftronnym 0. Z. 
kiem Wien wezel-poczatkow, który Meto = 


podnoſi fig do tona Boftw z wieje pożnaie 
_ rzeczy niewiadomych pospolftwu. Leer 7 


ile mniemanych Filozofów nieobłąkąło z 


fie radzących fig raczey imainacyi. car E 


niżeli rozumu ? ? Prawdziwie ‘madry iie nie 

przeftaie na widzeniu i przeyrzeniu mate- 

ryy 5 żaftanawia fig F 1 je | 
© dzi 


— 
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? an w dies ftosuie wniofki póczą - 1 


tköw, i to rozsądnie zakończywszy , z nie- . 

 śmiałością i drżeniem nad Tajemnicami = E 
2 zaftanawia fiz. Sia i 4 
im + : +4 
ee Oo eig tycze “objawienia, twierdzę, A 2 
"ya , etrzeba wierzyć ; bo dowody tego są ia- . 8 8 
ene. Wszak tog przecivi fig ronmowis ı © = = 
żeby Bóg „człowieka na los ſamemu czło ©, A y 
%iekowi -puscil; żeby nie dał Bóg pozna - 2 ox 

nia o fobie człowiekowi, i porzucił go, MM ie 

| żetak powiem jako Tatarowie obdarłszy ` 4 
| ze wszyftkiego porzucaią nieprzyjaciela w 2 8 
ję + gęftych „lasach “albo puftych polach. a 

> Dat: Bóg” prawa człowiekowi, co żadńey N 


; nie podpada wątpliwość.. Dat iedne fam, 


a drugie przez 'Miniftrów fwoich. Roſpu - 4 t 
ni, w ciele zatopieni, czyli iak ich po- U 1 
ſpolicie naaywaig Libertynowie, wrzeszczą N ; 
p 4 przeciwko cudom. wszyftkim Religii; pra- a4 
EE er te 4 
È 
I http: W L g | | 


de „ że bywaig abie cuda, te b 0 

iz obłudnicy, falszerze;- lecz o cudach | 
= zusaChryflusa, że nie można tego sd 
ża oczywifte najto są aan Apolloniusz 


* bin doweipu, oszukania uyk, ab 
ty zwie | 


+ 1 (14) Appolonius z iyeny w 88 N 


+ 5 yorumu byt otwârtego., wiadomości rzeczy 


. wielkiey „ życie wiodł offre, biegał po wsiach 
x mauczaiąc żeby wszyscy byli Tilozofami. Ve- 
ganain ten chcącna proźbę innyth Pogan za- 
wfłydzić cuda czyniących Apofiotów, doświad” 
77 > CIEŃ Fizycznych używaiąc mamit lud profly, ay 
f å cofat ich od nauki prawdziwey wiary: - 
‘mart ten fzalbierz na końcu pierwszego. wie- A 
n Au po Narodz: J. Chrystusa. 
eee (15) Machomet urodził fig w Mekku po 
i < Narodz: Chryfiusa 571. z ubogich Rodziców, 
doroztszy uczynił fie Prorokiem, opowiadał - 4 
Religią swoią, nie nazywał ią nową, ale że 
2 preywracat tę którą miat Abraham i Ferach, 4 
212 dawnieyszq nazywał od Zydowfkiey i Cie 
W, Ściańfkicy. Mówił; że prawo Moyzesza tru | 4 
dne i zabobonne a Jez: Chryz: trudnieysze | 
; TA -lecz pełne łafki, ja które wam ogłaszam ieff 
- BV naywybormieysze dzieło Mitosierdzia Boga. * 
Machomet poczytał za naywiększego Proroka — ; * 


> nttn 7,7 ' 
i 9. 
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 zwiedli proftaköw i fami: fiebie ‘uczynili 


- wynalazcami Religii, ale przeczący cudom. - 


jezusa Chryftusa są to ludzie odbiegaiący 
rozumu , są rospuftni, są na wszelkie nie · 


„ godziwości i bezwftydy ipodani. Cuda Je. 
A⁊xusa Chryftusa oczywiścię dowiediy Bo- 


ftwa jego. Były przepowiedziane przed 
kilkanaście fet lat; a gdy kto ieszcze prze- 
czy, powtarzam com mówił „ że Bóg nie. 


potwierdza obłudy, a byłby iey Autorem 
- G3 gdy- - 


Jez: Chrys: urodzonego z Panny cudownie, 


za Meffyasza, Słowo Ducha Boga. Bioyie- 
sza prawo i Ewangelią za Mięgi Bofkie. Ma- 
komet zakazał swym wina piiać, ieść wie 


przowiny, pozwolił wielożeńjiwa, pielgrzy= _ 


mowania do Kościoła w Mekku. Sekretarza 
Swego który zaczął fzalbierfiwa iego wydas 
wać w domu zadusił i dom podpalił, twier= 
dząc, że ogień z Nieba nań spadf, za to iż 
chciał niektóre rzeczy odmieniać w Alkoranie, 


> Alkoran iefl Xięga praw Machometa, Oszufl 


ten naywigcey proftatlwa zwodzif, a o Reli- 


` gii mówić pod śmiercią zakazawszy, błędy 


swoie rozszerzył, 


C3 


p 
7 


yi 


a FEN 


gdyby Jezus Chryſtus czyniąc fam euda nie 
_ był Bogiem. Nie wchodzę w inne dowo- Ry, 
dy Religii, ten ieft niezbity, a kto pier- 
wszey widoczności niechce wierzyć nie u- 4 
wierzy i drugiey. 3 


Tai Religia naucza nas o przyszło” 
Sci i nic nad nią pewnieyszego. Bóg ieſt 
fprawiedliwy, więc zbrodnia mufi bydź 
karana. A gdy nie zawsze karańa w tym 
życiu, więc będzie w przyszłym. Więc 
ieft przyszłość, w którey cnota nadgrodza- 
na, a grzech karany będzie. Oprocz tego, 
wierząc o tym nic nietraciemy , a, watpige 
w niebespieczeńftwo nas wprowadzamy. 
Stawmy fobie 2 iedney ſtrony ſtarego Li” 


bertyna już już wyziewaiącego duszę, a2 


drugiey Chrześcianina cnotliwego konaig- * 
cego, który żył w dolegliwościach. Li-. 
bertyn mufi rospaczać, ponieważ kędy o- 

; broci 
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broci fwe oczy, nie ma coby go cieszyło Š 
nadzicię fivg pokładał trzymaiąc, że fig w 
) nic obróci, a gdy obacży. że to fałsz fpo- 
f dziewafię, i fprawiedliwie; Kar wiecznych. - 
Ćnotliwy zaś fię nie lęka, bo przykrości, 


utrapienia, jnż przeszły. jeżeli ieft przy- 


lose, naybardziey oney: pragnie, iezeli‘ 


gas jey nie'masz, mie troszczy fie. Otoż 
takowe są moie zdania o Religii: i przy- 
szłości. Co fig zab ma mówić o karach i 


nadgrodach wiecznych; jezeli- są o tym 
Mcia Pani, Religia nauezaige nas upewnia, ` 


że są. Lecz-Filozofowie teraźnieyfi chcie- 
liby, zeby to było problema: ja trzymam, 
m jeżeli ieft uszczęśliwienie wieczne, więc 
i kara powinna bydź wieczna; Gdyby ka 
ry] były przemiiaiące ,: więcey nayszkara- 


drieyszych dopuszczaliby fie ludzie zbro« 


dni. Monarcha karze śmiercią, bo bar. 


dziey ukarać ‚nie może przeftępuiącego 
C4 | prawa 


= ‘ed b 
prawa, rzucaigcego' zofię na życie iego, iakże ; 
nie ma karać Bóg przeftępuiącego umyśl- | 
nie prawa, i gdyby nieumierał zawsze by 


4 


ie przeftępował? Ale poydźmy do tego, 1 


co sama Natura wzdryga fie. 


Pytała fig mnie WCPani, ieżeli ucie- | 
_ chy zmyftów są zakazane. Jeżeli WCPa- 


ni bierzesz za uciechy zmyflow, uciechy. 


ciała lubieżne, bądź iakie iakie sz, zawsze ` 


są zakazane ,i każdy poczciwy brzydzi fig 
niemi i wftydzićfię ich powinien. Są ucie” 


chy niewinne, czyftemu wszyftko czyfte. 


Dozwolił Bog abyśmy fkromnie i wftrze- 


mieźliwe używali fitworzeń. Uciechy cia- z 


ła oprocz Malżeńtwa hańbią człowieka, 
i odbieraig mu u iego zacność. Zoftawm¥ © 

fg ZO A 
by jdłętom "dogodzenie fwey. chu chuci, a ‚my. 


rządźmy fi fig i rozumem. Zın ności e- 


nie c ieft niegodziwym su bydź nie moze bez 
per — wer — — “kary 


we Zal ferdeczny ae wafiepek,’a 
“ niepokuta feigga męki. s 


3 


a 


czy ‘hes nasza ieft famym duchem, i czy 


Bóg może dać materyi własność myślenia? 


Nad tym nasza imainacya obłąkiwa fię i 


mąci. Abym na te dwa zapytania odpo- 


wiedział ile rozum cziowieka zdoła, uday. 
my fig do jftoty Boga. Bóg ieſt czyftym 
Duchem, ¢ to ieft: jeſtectwem nicograniczo. 
nym, i odlegleysiym od materyi niżeli ma, 


terya od nie. jeſt Jeſtectwem znaiacym 


ſiebie i będącym z fiebie, ieft początkiem 
- wszyfikiego , nie maiąc od nikogo począ, 

tku, ieft wszędzie, i napełnia wszyftko- 
fobą. Duchy zaś pochodzą od niego jako 
; ‘od ‘Ducha wiecznego. „wszechmocnego, 


Dusza człowieka dofkonałości i iego zupeł- 


negoſ nie ma poznania, a dochodzi i po- 


| znaje tle ie jey raczy dozwalać. - 
— mg Cs x he em dea 


“apt emf finns 
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'hećsz WCPani ieszcze wiedzieć» . 
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— 
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2 


m 


. 


e materya tego żadną miarą czynić nie 


tym de niejakim torbami 8 
ieft uczeftniczką natury Boga. Udzielone 


ma fobie poięcie, myśl, to ieft własność ce 
poymowania niektórych objektöw, bez WE 
zażycia zmyflow. Poznaie fprawiedliwose, 
prawdę, miłość; i inne przymioty „które _ 
są własnościami Duchow. Wige mówię, ji 


zdoła, czego tak dowodzę. Gdyby mate- 

rya mogła myśleć nie przeciwiałoby fig 10 
"zumowi; że Bóg byłby bytnoscig złożoną» 
ten Duch acz naywyższa w nim dofkona- 
łość przyzwoita Bogu, i tenże duch przy 
zwoity człowiekowi, atol byłby niero- if 


zum mówić, iż Bog uczefinikiem ieft ma- 2 


G 


Di 
teryi, tak jak mówić, że materya ieft po * 
czątkiem myśli naszey. Jaśniey to wyłu- Ag 
szczam: Gdyby rfiaterya mogła myśleć > i *. 
Bóg mogłby bydź materyg, ponieważ en 


początkiem Bóg „myśli naszey i duchow, 5 
J A ZZ . i lecz 3 2% 


z 

1 

re oi — 

Att. / KT. org. pl A 
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UHA Jeez" to przeciwi fig nayiasnieyszyın, poig- 
* | ciom, ponieważ materya, chociażbyśniy 
i 4 x ig nayobszerni ey wyftawiali zakończyć fig 
"8 g mufi.. A Bog gdy ieſt bytnością niefkon- 
y ` czoną, więc ieft exyſtym Duchem z niczym , 
> : niezmieszanym. Materya wigegdyby była W ft 
nim myśleć nie może, a gdy ¢ dusza ieft TYN Eck | 
* czefiniczką, natury Boga ducha, nie mo- 
glaby bydz materyg, ponieważ czerpa w 
axzodle Boftwa poznania fwoie i myślą ~ 
_ fwoie. Więc Bog nie może dać materyi, 
własności” myślenia „> więc dusza nasza ieft 
> duchem czyftym. A ztad wypada > że du- fe 
fza nasza może zoftawać bez ciała, bo ieſt 
|| iftotą,zupełnie rożną od materyi, a lubo 
= - dofkonałego ı nie ma wyobrażenia o Bogu, 
| iednak uznaie go przez naturę dzieł jego, 
$ „ktora ieft naturą samego Boga. 


* 


* Te są moie uwagi nad zapytaniami 
Ay. i 4WCPani | 
7 . ‘ Lo) 
4 J t” 
à : N 
1 http:/rcin.org.pl N 
2 ; 4 


seda s wad 


WCPani. 5 Acz fig adaig wysokie, zaftano- 
wiwszy fig iednak nad niemi człowiek be- 


dzie oich prawdzie przekonany.Nasze ros 3 . 


zumowania są okryślone , a kędy romig u- 


ſtaie, tam wiara dowodzi. yo F 


"Pan Wolter obiecał fig 1 mi był są 
godzinę fzofłą wieczorną; prawie w tedy . 
wszedł gdy Pan Montefkie fwe uwagi za” 
„kończył. A wszediszy rzekł; Jak bylo 
moim zmartwieniem oddalić fi ię od WCPa- 
ni, tak powrócić i obcować z WCPanią 
poczytuię za moie uszczęśliwienie. Miła 
mi ieft osoba WCPani, na ktorą, ile 
razy zapatruię fig, tyle razy flodycz napef- 


nia ferce moie. A obrociwszy fig do Pana 4 
Monteſkie mówił. Poiytkowalbym byt 
wiele z uczoney WCPana rozmowy ktorąś LER 
miał z tak śliczną Damą. ‘ Byftrosé rozu- < fw 


mu WCPana italenta wielkie w zadu- 


mienie 


* 


g" 


À iid Montefkie podziękowawzycze to 
> kakao: 3 i pożegnawszy fię z nami wy- 


szedłe Przykre żaifte bylo mi, rozftanie 
fig 2 tak enotlivym i mądrym: Montelkimz: 
lecz uspokoiłam fię pragnąć rozmawiać Z 


- Panem W olterem i i | przyprowadzić | go, ie- 
eli i mozna, do. zdan prawowiernych, oka- v 


zać mu narowy ferca, obłąkania rozumu 
iego, wprowadzić żeby wszedł fam w fie- 


bie, i aby rozum fwoy górny prawdzie 


poddal, Weżzliśmy do małego pokoiku» 
w ktorym fiadłszy, profiłam go, żeby wy” 
dożył myśl fwoie o Religii, Filozofii, i io 
Władztwie. Dodałam, że chce go zawfly- 


- dzić „ zbić wykrętne iego zdania , ktoremi ` 


W ſwego niedowiarftwa. Pytam fig 


WCPana, mowifam, dla czego tak wiele 


_ pisząc i mówiąc o. ` poczciwości > nie ieftes 


s 


4 


"A pak, btb hein org pl" | 
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pocaciwym, | Wszyscy wszędzie uialią be be“ 
Milka hth it KC ( 2 ial 


| Aniżeli przyydziemy 46 waż rzy- > i 
S pomng WCPanu niektöre fprawki w iy- 
ciu tego, a potym okażę układy i fpręży ©. 
ny niedowiarftwa WCPana. Pamigtaé 0 LP 
tym mufisz Mości Panie że! był w Baftylli z 
osadzony zaniegodziwe wiersze fwoie zar- A 
piące Monarchę i i Rząd, a lituige fig nad | 
WCPana młodości porywczością wypu- * 5 
fzczonyś był z więzienia. Zdawałeś fię 


4 
TA 


_ bydź niewinnym, a wfamey rzeczy byłeś f 


t. 
WO 


- winowaycą. Przyiętyś potym ną koinpa- 2 
nie uczciwe, zhańbiłeś one {wą wyuzda- 


* 2 


Me 8 to. 


noscig i brzydkiemi obyczajami. Przeba- _ 
cael WEPanu z początku, ale na koniec: 5 
niemogge ścierpieć przewotnośi jego, wy- } 
pedaili. z fwego fpołeczeńftwa. : Udales 

ý M na fchadzki rofpuftnych, abywszy ta- 
kim 


„http: (rein. ej 9: pl. 


i kim, roftates eid W nierbo- 
% ności, i podobno nieznanoby brzydoty ro- 
Bik gdybyś. oczywiście nie podniost 
__ fatandaru irreligii , potwarz, fzkalowania — 
5 i ſatyr nayniegodziwszych. Nie mogłeś hes 9 

 Seierpie@"poczciwych ludzi ganiących życie i 
. iego „ i żebyś pokazał zemftg, rzuciłeś fig 
p na zbawiermych' przeftrzegaczow , a cokol- 

ien tylko mogła żołć pisać x wraziłeś W. 
| twe ſotyry przebrzydłe. Nie znano kto- 
5 by ich był. Autorem, lecz WCPana bez. 
wyd odkrył go famego. Wszak prze- ' 
8 l Arzegano fekretnie WCPana, żebyś chro- 
JE nił fwego grzbietu, a gdy nieodwołasz 
publicznie cos pisał, fpadnie na cię grad 
kijów. Smiates fig ztey przeftrogi, i drogo 2 
to WCPana kosztowało, Wszak pamię- 
: tasz 


(16. Koryfensz przezwisko to 22 ba- 
i 


3 tego który z Olbrzymiw wydaiących 
o Vowiszowi, byt ich hersztem, K 
se, http‘/rein.drg.pl N 
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> — że wychodząć z kafenkiuzu wolno» 
` ` silná ręka uchwyciwszy obktadata dobrze a 
10 „4 go razami, i gdyby nie ludzie miłoerii a = 

ratowali zeindlonego 2 jużbyś był pozbył b Ei 


Wel fwego; które nieſlawisz. MT 


EN 
Przeſtroga tak dobitna uczyniła WC 


Pana na nie jaki ezas roftropnym. Odwola- 
Er łeśfwe flowa, rozumiano że pożycie jego 
7 `.. będzietak przykładnie jak gorszące było, lecz ba, © 
i fie zawiedziono, Powiedz-mi WCPan, 
N f iakieś miał pobudki pisać tyle finieszków - Š 
Up przeciwko osobie, która była przyczyną zg 
„TR iego wziętości? nie jeftie cecha fzkara- © 


4 

p . dney niewdzięczności za dobrodzieyftwa 
e potwarzać? Chybaby diabot wpoftaci czło 
yi ? r wieka mógłtakowe płodzić niegodziwosci! | 8 a 
65 Zalowaleß tego nie raz, jak trzymam, vo- 
pei nieważ boiazń. wzbudzała w nim uwagi. 


| Wszak wiesz że jednego rege e godzinie 


+ 
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aD - osmey rano, człowiek wysoki fuchy , bla- . 4 

ears 7 dy wszedi do WCPana pokoju wrgku trzy. 4 

; maiąc „piftolet, wypalił do WCPana, ale : 1 My 

na fzezgscie jego, chybił. Padłeś do nóg 4 

| _. poprzyfięgaięc z płaczem , że chociażby byt 77 
> nieprzyiacielem głownym WCPana, dep.) a 

dosyć uczynisz za krzywdę, a uczynisz au- | 

_ tentycznie. ** Mospanie, powiedziano 1 wc 5 


„Panu, nie ieft to nieprzyiaciel ale Dobro- 
„dziey iego, któregoś oszkalował, ten fig 


„mści twey wyuzdanności. Niewdzięczni= - w 

„ku? jakżeś śmiał potwarzać tego, który 4 
„zawsze ciebie przyymówał do domu fwe- .. 

„go; Stół dla ciebie zawsze miał gotowy ; Z 7 

„żył z tobą poufale; worek iego nie byt ~ JĄ 

3 „dla ciebie zawigzany; on cię wprowa_ 7 i 
; dil w uczciwe kompanie , i 2a tyle do- 4 
„ brodzieyftw „ porwales fig na fławę jego. z 

< „Nuze Mospanie albo idź ze mną, albo tu |» 
Hur zginiesz.,, Wszyftek pomigszany S 
o | © posze= - vA 
< | $ 4 
APR ; k 


poszedłeś za tem człowiekiem. Stangweszy Jaj 
w domu jego, powröz zadziergaiono na 
WCPana fzyię, tuż iuż miałeś bydź udu- - 


fzony , każde pociągnienie powroza -zada- 
wało ci śmierć , mniemałeś że konasz ; tak 


| byłeś przelękniony, ledwieś -fię. wymodlit A 


od śmiesci „na kilkanaście kop kitów prze, 
. podziękowawszy 2 obietnicą popra- 
wy z wielką fkromnoscig powrociłeś do 


fiebie. Jakiegożeś lekarftwa użył, jeżeli Š 


niesmiesz powiedzieć, , otoż ja WCPanu 


| przypomnę. 'Przywołałeś Felezera Pana 
„Harsza, a gdyś nie śmiał przyznać he co 
i fig z WCPanem ſtalo, xzek*es mu, że he- 


moroidy bolesne rozeszły fi; i obsypały. 
kroftami ciało iego. Po przyłożonych bal- 


samowych plaftrach rany pogoily-fig. > 3 


Ufilowałeś mscić fig pismem fwoich 


hemoroid, lecz przecie na-radzie przyia-_ 


ciela 
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ciela lituiącego fig nad WCPanem, prze. 
ftałeś, i roftropnie uczyniłeś. Powiedz mi 


co fię WCPanu przytrafiło u Pana Boma na 
ulicy drwalney. jakiegozes ſtrachu nie- 


doznał, nierozumiałżeś, iż już koniec ży- 


cia twego nadszedł? ileż razy niepowta- 


` rzałeś owych ftów: kosżtwiąc szkoszto- 


śmierci okupić fię. _ Raz zepsuwsy ferce ` 


malem troszeczki slodyczy, a oto umie- 


ram. Czterech chłopów filnych rozeig- 
gneło WCPana na ftole, chcieli nogi i re- 
ce przybić > i iuż już mieli z nim operacya 
Orygenesa uczynić. Ofiarowałeś im pięć- 
dziefiąt czerwonych złotych , przyicli, a 
WCPan za_nayszczęśliwszego poczytałeś 
siebie że miałeś czym od męczeńftwa i 


co raz do większych zbrodni bierze fię 
idzie z przepaści w przepaść na nayswigt- 
sze prawa niedbaige. Podobny ieft do 


Lwa rozjufzonego, który eo fpotka roz- 


IG 
s 


fzarpuie, człowiek takowy oddycha wy» 
ftępkami, i zoſtaie łożyfkiem nayfzkarar 
dnieyszych brzydot. 1 a 


= 


Opowiedziano mi i tę fprawkę wc 


Pana, która godna ferca iego. Autor je- 
den wzięty iak WCPan, ale enotliwszy 1 
podciwy, przyniofł fwoy Rekopism, cheacs 
żebyś dat fwe zdanie 0 pracy iego. Do- 
magałeś fig więc od niego, żeby na dwa- 


dzieścia cztery godzin zoftawil rekopism Bi 


WCPana , zezwolił chętnie na to niefpo- 
dziewaiąc fig żadnego podeyscia. Skoro 


wyszedł , czytałeś 2 uwagą rękopism , bar- 


dzo fig WCPanu fpodobał, i ułożyłeś u 
fiebie za fwóy go udać. Przeto zawola- 
wszy iednego z Lokaiów fwoich, kazales 


mu precz odeyść aby figwigcey nie powra- 


‘cat, żapłaciłeś mu tylko połowę, i mufiał 


żałosny dente Nazajutrz przyszedł ten, 
który 


vo 


z 


eb powierzyt do przeczytania rękopi: · 
- smu fwego. Skoroś go uyrzał, zawołałeś 
jakbyś byt. naybardziey. ftrapiony 5 «Ah! 


„Mose Panie rospaczmig bierze. Powie- ` 
z, „rayles mi z łafki ſwey rękopismu, hultay 


s Lokay ukradł mi go, i uciekł zdomu me- 


„ g0, kazałem go wszędzie ſzukac. Mo- 
„eno mię to dolega, i poty go każe sle- : 


rie poki go nie wyszukaig, a WCPan 
„cheiey bydź pewny, że albo rękopism - 


»fwöy mieć będziesz , alboliteż nadgrodzę _ 


„ fzkode iego. ,, Pamigtasz iak fig zmar- 
twił, a odchodząc pomftował Pana Wol- 
tera i mniemanego zlodzieia flużącego ie- 
Bo: Kazałeś tajemnie wydrukować rzeczo- 
"ny rękopism , zyfkałeś wigcey niżeli dwie- 


-- $eierezerwonych zlotych, i tak cudze do- 


bro przywłaszczyłeś fobie. Po niciakim 
- czasie ow czyy był rękopism dowiedział 


“fig, że wyszedł z druku. Szpiegował po 
ey wszy- 
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wszyftkich Drukarniach Paryzkich ale d- 


remnie. Wige udał fig do Namiefinika Bo- 


licyi Imć Pana Bertiera, żeby wyfłat fzpie- 


-gow do -wyszukania fluzzcego WCPana. 


ce 
a A 
= 
d 
1 


Łatwo było go znaleść, nie chował fie, 4 ‘ 


bo nie był winnym: wzięty do więzienia i 
«pytany fądownie; a WCPan miałeś czofo 
"bydź praytamnym Ankwizycyi ,, dowiadt 


Ze nie ucięki od niego. lecz był odprawio- 


ny. Poczęli więc mieć porozumienie na 


WCPana, a napisawfzy do Drukarza,ktö- a 
ry rękopism drukowal „ uwiademionemi _ 
zoftali, że za ten rekopism dal WCParu 


dwieście czerwonych złotych. Imć Pan 


Berrier. chciał fzdzić WCPana, lecz Autor 


rękopismu uprofił , żebyś nie :był dekreto- 
wany , natar} dobrze więc WCPanu u- 
fru, mufiałeś ugodzić i zapłacić za ręko- 
pism fto pięćdziefiąt czerwonych złotych. 


_ Otoz WCPana fprawki , nie e rozumicyyke. A 


bym 


je bym miata’ 'nąygrawać fie 2 WCPana, znasz ; 
SU „moie ferce, í fzacunek, który mam ku 


+ WCPanu,-puszezaige mimo narowy.iego , 


powinien go przekonać o czyftości niego 


x «zamiaru. Chcę tego dowieść, że nie ieft 


„dąc poczciwym, że ieft hańba wielbić -ig 
fiowy i piorem, a obyczajami nie dowo- 
dzić. Kiedy zacność cnoty, fzczęście któ- 


re ona przynofi ludziom opisuiesz, i pó- 


ciechę wewnętrzną którą w ferca wpaia 
i wychwalasz, nie rozumieiąż, iż ieftes 
Święty z pierwszego rzędu Niebian? lecz 


który tak pięknie opisuie cnotę, fam iey 
nie miał ? Także to potrafia ferce zwodzić 
„rozum? Nie ieftie to oszukiwać narod 
dudzki do cnoty ‚go pobudzać, a famemu 


groingé w wyfłępkach? Powiedz mi WC ` 


Pan, 


„przyzwoita opowiadać. poczciwosé, hie bę-- 


„gdy na obyczaie iego patrzą? odzywaią fig 
z zadumieniem? Czyż podobna, żeby ten, 


` niewarteśsże od wfzyfkich “enotliveych na- 


and A zdajeż fig im, że ieſt dwWéch 


Wolteröw na świecie, 2 których: jeden 
wyſtawuige nam Boftwo zachwyca nas aż 


* wyuzdanym Gaya życiem, bezboinemi o- 
byczaiami, naybrzydziey fiebie upodla? 


Ciego po mnie WCPani wymagasz? 


odęzwał fię Pan Wolter. Ządasz niewin- * 4, 


nego a napadasz na winowaycę. Gdyby 
każdy , którego ofkarżaią, tym famym 
byłby iuż winnym, Któryżby mogł fig za: 


' faczycać niewinnością? Prawda, że rozum 


nie zawsze zgadzał fig z moim fercem. Mo- 
ie-pożycie nie ieft bez ale, lecz nieprzyia- , 
ciele moi bardzo mię oczernili ; ileż fał- 
szów nie wymyślili na mnie; Niebo i i zics 


mię pes Sad przeciwko mnie, Niepo- 


dobna 
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na łono Boftwa, że tak powiem; a drugi + + 
N 


' 
a 


dobna mi, wyznaię, ze wszyftkim uspra- 


is 


a 


~ Byłem tym czym chcieli abym był, a nie- 


r 


i wiedliwić fig, dałem przyczynę do möwie- 


nia o fobie źle, ale nieprzyiaciele nad to 
mię fekuią. Rozwiąż WCPani tę gadkę: 


| byłem tym, czym rozumieli że byłem 


- rodzaiu ludzkiego. Podobaig fig mi pra- 
i D 


Sam ia przed fobą ukrywatem fig, fam ia 
udawałem fig za wartem ferca mego, i ro- 
zumu, to rozsądnym byłem , to rofpu- 
ftnym, podług porywczości imainacyi mo 
iey. Podły interes, ów okrutny Tyran 


dusz, naprzeciwko" któremu tylo pisałem 


i mówiłem, był panuiącym wyftępkiem 


nademną. Lubifem rofpuftę, bo mi fma. _- 
Kkowala, cnotę, bom iey fobie piękność 


wyobrażał, a gdy nieprzyiaciele mei tha 


mnie powftali, mieli poniekąd przyczynę. 


Zeym wszyftkim przyznasz mi WCPani, że 
nie mam upodobania nicować i fzczypać 


wd 


ah en = esis oP 
** ert ey Te 


73 


t 
, 


oe 
De > 
ZKZ 


W 0 . 62 

AE wdy z uft ee e wen $ 
o których niechciałbym fluchaé kogo. ak; 

a +» innego, i abym fig dowiedział, jak leko 
zaszła złość moich pri uczynić A 


eh racz mi łafkę, i powiedz co ieszcze mó- 
ý ve? ; wią o mnie? Wolno WCPani mnie wor 
$ J = 

„A z wnać z Neronem (17) który. bardzo fig 4 
% cieszył kiedy mu przypominali jeg 
Ri wyftepki. Pragnę dowiedzieć fig co, o Y 


mnie gadaią. Mowią fałsz, mowią pra- 

wdę, a ztąd mogę fądzić $ ludziach i fa- - 

` mym fobie. Moia wziętość chesney. *. 
i a 


— — — ek m 
(17) ieron Cesarz Rzymfk z początku 
mile i rozsądnie panował y lecz potym w haa ` 
niebne zbrodnie wdawszy fies Matke, żonę, Po 
' Senekę nauczyciela swego, i wielu uczonych EN * 
`  poszciwych-zamordowal, Rzym dla swey eu- 
— bawki zapalić kazał, dziwotworem był Ware ` 
du Indzkiego. Dowiedziawszy fig iż Senato= _ 
| rowie ułożyli hkanisbną Śmiercią go ukarać. W 
Wige unikaiąc tey hańby fam fig przebił, zad i 
ifle wie powinien byt od lepszey ginąć r z 


rokn 68. po Narodz: Chrystusa, wies" w tey 
a t J x 
SR 
< : | a: 
8 * 4 
} ` = - , s r 
Kitty rei rn | 2 SR VA 728 
AUPEN. org- 042 


$ ` ATga. 
j l | SZCZAW 
i URZŁR A ah $ NC. 


ze 
BA y 


s + ke cota Heroftratesowi (18) waskie 
PR y -atoli do wickopomnosci, będę pamiętny 
+ „Me: z rozumu i biedow, dosyć dla mnie, że 
| - badź iakimkolwicki {posobem > ludzie 


7 R mnie wfpominać będą, | e. 


: Sie - Odpowiedziałam panu Wolterowi, 
A p a czyli może takie mieć fentymenta oświe- 
cony cxtowick', jakim WCPan iefteś? Coz 
to! chęć śmieszna, żeby pamiętali o WC 

* Panu, czyliż ma bydź przyczyną, żebyś wy- 


rzeki fig tego wszyftkiego, coś | powinien — 
Bogi, fobiEfomówu 5 i ludziom? Saig 


- poczciwego człowieka nienależyż prꝛeno- 
‘fié nad dowcip rospuftnika? 2 Gal jak fig 
+ ` obeszła potomność 2 śwspółtowarzyszami 


4 zu 

mn jego, to ieſt temi Autorami, którzy haf. 
Wile t Dz wa bie 2 
55. (18) Heroftrates Szewc chcąc. imie sibie 


7 55 pamiętnym uczynić, hosiot, który byt tg- 

` .flawtony Dyanie w Efezie, a dla architekro~ 
"radu miki i wspaniałości poczytany między endami 
E- rs ludzkiego, spalit. 
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~ 


bie i rospuście pomarli, patrz co łądziła 


© pismach niezbożnych, w których nie- 


wityd i bezbożność rozsiali, u kogoż maig a 


feacunck i chwałę? Pewnie u Osob mą- 
drych, którzy do głębokicy Filozofii ta 
czą miłość Religii? pewnież u tych którzy 
oświecenie fwoie czerpaią na łonie nay- — 
haywyższey prawdy? pewnież u dusz czy- 
ftych i niewinnych, które ‘gasmakowawszy 
w cnocie, w cnotach coraz daley a daley 
poftępuią? zaifte nie, poczytuią tych za 


* duchy pyszne, dumne, których rofpufta 
nauczyła bezbożnych maxym, którzy na, 


przykrycie fwoich fzkarad, pozory rożne; 


farbowane przyczyny wymyślili, aby wie · 


rzyli, że Bóg nie mści się, ponieważ nie- 
gawsże na tym Świecie £a zbrodnie karze. 


Na iakąż fiawę'zafłużyii (a) Debarros 


Spino- 


æm 1777. 
(a) Debarraux,d' Argens, Collins, Grecourt, 
da Metterie, Toufsaints. s 


K) 
y 


z 


— 


= 
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Ser 77 
Spinoza, d Arkan, Hobb, Kollin, Gre 
kurt, Piron, Metteri, Tuffeń, (19) z fwe; 
go dowcipu? a obyczaie ich nie sąż u wszy- 
' ftkich w obmierźliwości? Nie poczytuiąk 
ich zarazą fpołeczności, poczwarami pie -> 
la po catey „ziemi cuch i truciznę bezbo. 
kności roznoszącemi? Gdyby z fwemi tak 
wielkiemi talentami fączyli mądrość, pocz- | 
ciwość, zaprawdę uznawanoby ich za wy- 
roki i ozdoby świata. Nie większeyże 
. wagi ieft zarobić na pochwałę u matey” 
_ liczby cnotliwych, a niżeli u gminu ro- 
fpuftnych, o których wspominać będą z 
‚ wzdrygnieniem fig, aby zawsze w obmier- 
źliwości ich mieli? Sława prawdziwych 
22 D3 M 
(19) Wszyscy ci ludzie uczeni, lecz bee 
~ Religii, ze wscyszkich maxym Ewanjelii i Kos 
Sciota przykazań szydzili, rospustne 2 
wiedli, i tak imiona ich w obmierźliwości, 
tak pisma arcy niebespieczne do czytania, be 


czytaiąc one vozum się obłąkiwa, a seres sig 
psuie, 


73 | m z” "M 
f Mędrców nigdy nie umiera ; "ich 15 wie M 
nńnania ich chwały żądać i o nią ſtarac się pY 


WCPan masz, inny zaś kres fobie zakła- s 
dać, ich ſtawiac budynek na powietrz, a 
jakat flawg masz WCPan teraz mię- 17 
‚day ludami? Nie odzywaiąż fig zewsząd? 
Icm¢ Pan Wolter wielkich ieft praymio- 
tow, ale że wielki rospuftnik , wielke - 
fakoda! Gdyby fwych przymiotów użył 
dla Religii, dla Obywatelftwa, jako użył: na a 
zepsucie obyczajów, byłby ‘prawie za swig a 
tego poczytany- Otoż c co o WCPanu m- 
wią, ale to ieszcze nie wszyftko. Profiłeś _ A 
mię WCPan, żebym wfzyftko opowiedzia- 32 
ła, kiedy chcesz, Auchayze, Powiadaig, 
że w Lunewilu na „pokojach Króla Le- : + 
fzczyńikiego; Danię ‘bardzo zacną obmóż +a 
wiles, Mat j jey spotkawszy fig zWCPanem; ' En i 
pa fig z jakiey przyczyny w. niczym nie © 
poszla- — EN 


— 


. i _ poszlakowang żonę jego « obmawiałeś? po- F Saas 


2 N zorne wymówki {wey potwarzy przy“. 
i dziteś, a czerwoność twarzy okazywała yam x 
r. ` zawftydzenie’ jego” Udarowat WCPana he 
45 trzciną kilka razy , a WCPan zmiefzany do * 1 th 
sę gofpody fwoiey pospieszytes. Miałeś miese 
honor. ieść u Króla, lecz, rofiropnie "a 
3 wymowiles dne 4 
Wurzucaig hase WCPana, że pla- % * 

„ aiłeś Gazeciarzom aby pisali o WCPanu. . Mer > 5 

©. Wszak 2 rozkazu iego było włożono w „ * 
> ” Gazety. * Sławny Imć Pan Wolter wyje- 4 s? 
SŁ „chat z gd: do tad. Z wielkim ukońten- - ASA 


7 — * i 


„towanieni przyiel go Obywatele. jeto 
m rayfławitieyszy wieku, naszego. ` Pisma 7 
o „jego „dziwią. wszyftkich. „ Gazeciarze "4 


chwalili WCPana, i  ięcawiedięge, bo bra in $ 
| liza to  płatę; Nie ieſtie tak Szynić dumał ; N > 
nie iefiże podłosć? Dla czegoż podałeśdo 5 
D4 Ga- 3 J 

6 r 3 
Zu f 8 
3 | 
s * 
z 


u 2 AZ Sk ki 7 
men © Yr) ware: 


ro 


Gazet, że tego a tego dnia przyiechałeś ~ _ 
do Potzdamu, gdzie Kröl Prufki z całym | 
fwym Dworem przyiął go z wielką dyſtyn- 
kcyą, a w ten fam dzień byłeś jeszcze W 
lesie Weſtfalſkim, wozek twoy fig "zepsuł, 
a za fzkalowanie wieśniafkow boki od nich 


miales obłożone. ‘ 


Powiedaig więcey , że prawie why- 

@kich Francufkich i Holenderfkich Xięga- 
ow oszukales. Wszak pamiętasz o ubo- 
gim Lewierze, ktoregoś niegodziwie pod- 
szedł. Przyniostes mu rękopism {woy Hen-- 
ryady, przyiął, zgodziłeć fe z nim, wydag — 
wiele na papier, na druk nowy, na koper” 
fztychy. A WCPan rozumieiac, że fięzgo- 
dziłeś bardzo tanio, pod pozorem w nie- 
których mieyscach poprawienia, wziąłeś 
rękopism i ukradkiem kazałeś wydruko* _ 


-wać w Anglii. Coż fig flalo? Oto Lewier 


zubo- 


X. = eie sig, zes zbogacił Księgarzów fwemi rẹ- 


= a! . poczciwy, pamięta do tych czas, co chia 
Ki $ tes mu zrobić; lecz! fię nie dał ofzukać. 


Hr "WCPana Anti-Machiaivel był w dobrych 


I” my ręku, prosiłeś na klęczkach, lecz nic nie- 
_ wikorałeś, tylko to, że trzeba fię uczyć 


wa. Wszyscy Księgarze maią WCPana 
{ "za ſtraszydlo narodu ludzkiego, - ue 


u * 
. it + Powiedz ı mi ‘WCPan dla czego 5 ; 
A sy, les prawie ze wszyftkich krajow wygania- 
ny? Król Pruśki, ktory WCPanu uczynił 


yu. lake przypuszczając go do obcowanią fwe- 
čj a go, cheiat pogodzić fam WCPana 2 Pa- 


= nem Mopertiui (a) ktoregos spotwarzył, ` 


Z W. iakies Królowi podziękował ? Otó' zabra- 
WA = oo y D; ; 2 fes 
Ea F (© ur, de EEE: 

i z R — 7 z 
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Aubell. efte hańba, wityd, frezy- ve 


*kopismami? 6 ów Księgarz Hafki cztowiek — 


iak bydź poczciwym, i nikogo niegszuki. 
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łeś Krolewfkie papiery nie małey wagi. 


Ah! ktoż takowego widział człowieka cha” 


rakteru? Niewartzes WCPan, żeby 
go między knieie niedzwiedzi, albo do 
Małpoludow odeffano? Czegoż fig bawisz 
między Narodami obyczaynemi rządzące- 


‘mi fig honorem i poczciwością ? Są oni 


świadkami WCPana .przewrotności, fkoro 
go poznaią na tych miaft brzydzą fię nim 
i od niego ftronią. Niezbożność WCPa- 
na ieft obmierzłą u wszyftkich poczciwych. 

s . Czylisz możesz fobie podchlebować 
że maż przyiaciof? azaż nie oszukałeśtych 
wszyftkich, którzy z nim chcieli zabrać 
przyiazń? Rozum WCPana wabił do fie- ` 


- bie, lecz obeyście fię z przyiaciołmi wfzy- 


FFF 
* e * « 


BID. 


1 


fikich od niego odpychato? ktożby chciał i 


mieć ſwoim przyiacielem WCPana tak 


cerkowieka fzkodliwego? WCPana nawet 
- wepoltowarzysze nayrofpuftnieyfi brzydzą 


fig 


lie nim, wszyftkich” przewyższyłeś (w pod- 


fiępach , fzalbierftwie , i bezbożności. 


. Chcesz, żeby WCPanu wierzono iż korre- 


fponduiesz z nayuczeńszemi w Europie, i 

wet z ukoronowanemi głowami, lecz 
poznali fię na dumie jego. Wiedzą że nie 
iefteś fkąpy ani w pochwale ani w pod- 
chlebftwie, że lifty do WCPana pisane są 
iego roboty. Ludzie uczeni zafiągali iego 
zdania, lecz jakże fię z niemi obszedłeś? 


Oto fkoro, WCPana poznali natychmiaft 


chronili fig go. Zwabiałeś iako paiąk do 
fieci, żebyś z nich krew fsał, Dziwaćtwo, 
nieftateczność WCPana niedopuszczaią że. 
by zabrać z nim gruntowną przyiazn.Ucie- 
kaią od niego iako od fmoków Libiyfkich, 
ktore tchem fwoim powietrze zarażaią. 
Jakies pożytkował z łafki Króla Prufkie* ` 
go? oto fwemi wierszyskami obraziłeś go; 
obdarzał WCPana PIRS is 


` 


DENE: piki ftałeś fie 1 * 
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wielkiemu Monarsze,ę Kazał więc go wy- 5 4 
pędzić 2 fwoich pańftw. . Sławny Ruffo l + 
(a) zawarł 2 'WCPanem ‘sifig przyiazń; 4 
lecz jakies mu za tę przyjazń zawdzięczył ? s W 
Nie ma ‘gatunku potwarz, fzkalowania, a 
© ktoregobyś nie użył, śmiałeś nazwać | 30 TAN 
` brytanem głodnym, psem wściekłym. Czy- | 
liżby uwierzono, aby ludzie uezeni w i- 
mach fwoich zachwalaigey fagodnos6,priy- 7 
' ern ; tk fie fakaradnie REA mf * 
> Ale podémy e pism. Miersch. m. 
Nazywasz WCPän powałnemi te, w kto- 
se fentencyyki , ucinki. z Moralney nau. e 
"Ki powpychałeś. Do krotośl , do 'żartow & 
prawdziwieś fig urodzit, a miłość rozkosz “ f 
napelniła dzieła jego tym, co bydź może © 
naybezecnieyszego. (a), Lif do Uranii, = 4 
i / Panna są 
ö | 
-= Pucelle d'Orleans, La Religion W CY 7 


> © Ba uh i Reli igia sick, 
at fg dowodem; a co gorsza, że nazywatz 
ye dzieła Mwe zabawką, w których niedo-. 
BŁ wiarftwo , przeczenie o Opatrzności Bo- 
; dien iaśnie wykładasz , a kary za wyftep- 

R i, nadgrodę za cnotę; 24 bayk? „ e 
iesz, 


Cee tarat fig o chwałę R. 
F ie dla uszczęśliwienia „ dla wydo- 
` fkonalenia ludzi, fzanowałbyś Religią, do- 
+ j bre obyczaie i i prawa, niepsułbyśtylo: „mło* 
(dych ferc tak bezwfłydnemi opisami. Ro- 
fpuftny nawet czytaiąc ie wadryga fig. Tat ~ 


rody miały wzgląd ı na obyczaje, a Pan n 


na to droga ieft Wolterze do prawdziwey 
A , chwały? alboz to inaczey na chwałę i fa 
a x wę zarobić. nie można , tylko eꝛernige to, A 
zs, eo Religia ma ayświ zeszego? Grube Na- 


ko Wolter bez naymnieyszego dep na- 
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ciera na Bóftwo, na cnotę, na poczciwość, 
118 pływaiąc w bezwftydach pod Niebiosa one i; kę 
r * wynofi. O piękna chwała! śliczny honor! 
Pisma WCPana zdaią fię 'miećcoś wſpani - 
* fego, ktore zadumiewaią biorącego ie w. A 
* zęce, lecz z uwagą nad niemi zaftanowi-- 
; > wszy fig, co za brzydka matwanina, iedno 
drugie mąci , iednó drugiemu przeciwi fig, 
ſtowa ſzumne, ale rzeczy nikezemne. | 


Bardzo mnie obchodzą wszyftkich s 
WCPauu mniemania , za nayrospuftniey- 
szego WCPana maig i za niszczyciela Reli- - 
i - gii i poczciwości. Użyy WCPan rozumu 
| fwego do naprawienia tego, coś zepsuł. 
Bog naywyższa bytnoscmilofierny,aodpu- | 
facza: przewinienia nasze i błędy, gdy ie 
porzucamy, ale nie lituie fig kiedy umy- "NI 
ślnie leżemy w zbrodniach niechcąc i nie 
uſituige z nich fig wydobydź, 

2 Jutro 


jutro będę miała gości na obiad, 


- proszę i WCPana, żebyś mi ten uczynił ho- 


nor. Proszę oraz cheiey WCPan w fwo- 
im mnie fercu miescić , będziemy fig wza- 


iemnie uczyć, a przecież przesądow po- 


zbzdzie fig, a prawda przyświecać będzie. 


Naypowinnieysze czynię dzięki WC 
Pani, rzekł Pan Wolter, za dobroczyn- 
ność iey ku mnie; Mogę kiedyż tedyż 
zdania moie ftosować do zdań WCPani. 
Słuchać będę WCPani, ferce moie masz w 
ręku twych, aczego naybiegleysze rozumy 


_„wfkorać u mnie nie zdołaią , grzeczność i 


przyiemność WCPani może potrafi. Po- 
żegnai fig ze mną Pan Wolter i odszedł; 
ja unużona tak długim rozmawianiem u- 
kładłam fig. - Wtedy snuly mi fig tyfigezne 
myśli o moich obłąkaniach i innych ludzi, 
w powszechności. Coż to za życie prowa- 


dzę, 


1 at Sin rzekłam do fiebie, jakąż w + 
z mowkę dać mogę moich adroktości? Za p d 
chowuię ieszcze wprawdzie poczatki. mo- | 
iey Religii, fg one głęboko na fercu mo | 
im wyryte, a czemuż nie żyię wale 4 
nich ? Nie będzież potym igczał rozum 
mr pod niewolą zmysłów? W jakież. ` J 
zbytki wprowadza maie żywość moia? Pra- 2 
wda, obcowanie moie z ludźmi uczonemi, ho „A 
iednak hz oni mniey niebetpiecziń od i in- ee 
„nych? mowa ich płynna zwieść może mo- * 


- cnieysze ferca od mego. Używam, i ia Świa- dej 
tła mego rozumu na zeinszezenie fig brzy- . 
wdy od nich uczynioney Religii, alę z dru- ` 
giey ftrony czuię, że Religią ae: 

mi i obyczaiami, 


= 
vr 


Nie okrzykaćlibył | hehe: wszyscy do- 


2 Vie dazigwszy, że ia każę Deiftom; że 2 2 
PETE tezanka chce nawrócić Woltera, dArżańe 


sai całą gromadę Duchow mocnych! ztym 
wszyftkim ten moy ieft zamiar. Może 
kiedyś zal ułomności moie zgładzi. Może 
Bóg miłofierny zmiłuie fig nademng? lecz 
duchy mocne mogąż fig nawrocić do Boga? 
Ah! bardzo f3 uparci w wych przesądach. 
Błędy w oczach ich bardzo podchlebuią na- 
migtnosciom, prawdę' w fercach fwoich za- 
tłumili, imainacyg biorą za rożum,a niepo- 
wrociwszy do cnoty , zafiona która ich o- 
„ ślepia nigdy nie fpadnie. 


— 

Te uwagi moie przerwał nayokropniey. 
| my w całym mym życiu przypadek. Uży” 
wWafam do tych czas rofkosz bez żadney go- 
ryczy. Wenus zawfze fie do mnie uśmie. 
chała. Alić to fie wfzyftko w wielki fmu- 
tek zamieniło. Oyciec. móy dowiedzia, 
wszy fie o mieyscu wktörym znaydowałam 
fig ; i o fpofobie życia mego, ułożył mnię 
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i Klasztoru; i wolałabym obrać śmierć, u- 22 | 


„ Inftygatorem, fpoyrzał na mnie okiem ‘va: 
© gniewu pełnym, którego weyrzenia nie 


p” F 


2890 RE bee Nie! bi 


żeliutracić wolność. Przybył'móy ode. 1 


mogąc znieść , zemdlałam. Otrzetwiona 
na'wigksze nieszczęście moie. Oyciee lo- js 
wa do mnie nie rꝛekt, lecz kazał to ezy- 

nić Infiygatorowi s co miał czynić. sory 

tak odezwał fig: Martwig mnie ro- “4 
zkazy Oyca WCPani, które wykonać mu- l 
fzę, z tym wszyfikim racz WCPani ‘byd pe 
powolną. Chciał moig wziąść rękę, „lecz a 
odepchngłam go. Oyciec to „widząc som + +b 


jð 


_gniewany wyigt piftolet z 8 fwey, 2 


Rozumialam ze już po mnie, i zapewne > = 


"AD 


l wypaliłby | mi w głowę: gdyby Inftygator wj 


nie wyrwał. piftoletu. Mufiałam więc po- 02 


wodować fig; Wsadzona do najgtey kare- 2 * 


ty,bardzom iN zmieszała A wirds sig 25 =f 
KA 


ii mię 0 40 Klasztoru. Co za nie- 
R nd  faczęście | było moie! Przeklinałam dzień 


Ts 


- urodzenia fwego, plakafanr, rofpaczałam, 
- a gdybym miała fposobność , zyciemby fo- 
bie odebrała, Inſtygator człowiek pocz- 


ka 
ta 
a 


ciwszy i roby cieynievezy, ink bywaią na tym 
o urzędzie, cieszył mnie iak mogt mowiąc: y 


Mościa Pani! życie ieft napełnione dale-- 


rn gliwościami , lecz niefzczęście nietrwa dłu- - 


80: po burzy naſtę zpuie * Dolega 
mnie WCPani ſtrapienie, proszę ufpokoy 
się WCPani, czas ieft lekarftwem na wfzy- 
ko. Oyciec WCPani da ſig ułagodzić: 
"Tak mnie ciesząc przywiozt do Panien 


a fety, a Inftygator oddał mnie ſtarey Mni- 

 fzcze zasępioney wyschłey , na którą: wey- 
* _ rzawszy ledwiem nie zemdlała, Lecz fię 
-dalekom bardziey zlękła wszedłszy przez 
male drzwiczki, gdy ufyszalamı hele 


sow 


i 5 Klasztoru Swigtey Maryi. Wyszłam ż ka- 


sow, łańcuchow, klodek, klaczéw, ro- 
zumiałem że do przepaści wpadłam, ipo- = 


wieść o piekle nie poczytałam już za bay. 

kę. Zaprowadzona do komory ciemney, 
którey meble tartzan, ftołek i ſtolik. Zam i 
knięto drzwi, a mnie rozmaite trapiły m- 
fi. Do tych czas gdy fobie przypominam 
dreidz mię porywa? i jakże mogę opisać - 
mekei pomięszanie moie,łzy zktórychjedna _ | 
drugą wypychała? Szarpałam fiebie fama, ` 
przeklinałam pomſtuige tego, który był. 
przyczyną mego nieszczęścia, witydze fig - 
nawet powtorzyć owe fłowa, lecz one by- ` 
ty fkutkiem rozpaczy, która ani rozumy ~ 

| ani rady nie flucha. | 


Ofłabiona tym unużeniem rzuciłam “4 ocz 
fie na twarde tarczanifko, a w gorszkości — 
przypominaiąc obłąkania fwe fama w fo bie a 
„bie mówiłam. **Otoż koniec do którego ` 

wi- 


J 


i pe, 
— 
* 


ay 


8 
„ mifole uciech prowadzi! Predzey czyli > 
„też pożniey karana bywa; wszak, fama te- 

` go na fobie doświadczasz. Optywatas 
"2 s rofkoszami, teraz z bolu ięczysz. Kędyż 
„fig podziały owe momenta uciech, któ- 
„re wfzyftkie władzę duszy opanowały i 
„były? kędyż fą owi czciciele zwodzący, * 
v owe dowcipy powabne, wychwalacze 
„piękności i farby twarzy? kędyż ulecia - 
„ly wzdychania rofkoszne, obcowania 

s „przymilne, zabawki coraz $wieisze,ktö- 1, ed 

i „rel (bardzo lubifa?— W jakimże teraz x 
„ mieyscu zoftaiesz? oto w mieyseu w któ- k + 
„ Tym rofpuftne osoby więzą. Zafłużyłaś 

v na to wprawdzie, ponieważ fentymenta ` 
d owe zacnego urodzenia zatlumilas w fo- 

v bie, które powinna byłaś poczytać za 
»„naydroższe. Wychowanie dobre, o$wie- 
„cenie, możeż ufprawiedliwić twoie obłą- 
„kania? Bynaymniey, Otoż ten fzcze- 

i s »golny 


„żebyś przed fię wzięła byd, ronspiniey- | 
„, wynalazła $rzodek - er m 


3 „pociechy Boga.» 


Takiemi i zabawiaiąc fig „ee w | 
flyszalam, . że ktoś otwiera drzwi, iu 


„FA } rzałam wchodzącą młodą muiszkę 5 która % 


m? 


N nie nie mówiąc: na ftole poſtawila feblan- ZĘ 
ZARZ kę wody i kawałek położyła. chleba. ro. a 
g “anaa | 2 oczu jey „ze miała politowanie "JĄ 
kd nad icim dosm. Profiłam żeby panie 
(1 nieco pofłuchała, lecz fig wymówiła | za- 84 
Fi kazem. Nie chciałam fig więc napra- 2 


i race fpodziewaige fie w dalszym ee, 8 
Ag (00 be bzdzie ze mną mówiła, wyszła, a aia 
Reet noc tak przebiedowałam nayokrópnieystę > E. 
BO l geringe Er 4, 


LR 7 i 
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Re ert de -A tona x 


¢ benen do do mnie Przetożona pool 


- amownicy „do którey mnie potrzebowa- 
A 925 Rozumialam, ze Oe zaftang. Weho» 


że z rozkazu Oyca mego przyszedł, i coś 
ma ze mną mówić fekretnie, _ Nie przy- 
= _ ‚patrywalam fig z początku, a fpoyrzawszy 


i IE % „zdumiałam fig widząc Pana- Seiifoa (e) | 


- ktory fig przebrał po Xięfku aby mnie. u- 


iR = wolnit. Prayiaciele bowiem moizgroma- _ 
es 8 dais fir fi ig ułożyli naypredzey wydobydé : 


EQ mnie. z więzienia . Wziął nafiebie Pan 
= Scifos wybawić mię, za (pieniądze doftali 


— 


m BE: z Panem Seiifoa ten fam Infty- >` - i 
à + 


MUS A gator, > 


Ic) Sainte Foix. 
= aa > J 
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moeng mi w wyrazach doymuiących kapin 7 
- "tatę dawszy, kilala za fobą poys SE do ro- 


use obaczyłam prayſtoynego Duchowne- 
S800, który uężyniwszy „komplement, rzekł - | 


4 | "rozkazu żeby mnie Mnifzki wypuściły, | 


x. 
Ty JE 
+" 


"gator, dali mu za tocźtery czerwone Złote 
` Mniemany Xigdz Pan Seńfoa okazav 


porzucić moie narowy, lecz gdy niefzezg- 


Pożełożoncy zosia ZE W: 


Pawła, 12 iuż naięty był p 
Oyciec móy niemogtszy dowiedzieć fię ke 
dym by znaydowata fie, mocno rozgnie- 
wany poicchat do domu fwego na wieś. z 


Przyjaciele przyszli zataz „z 8 27 


ſtowaniem uwolnienia mego, ktörym e 
wdzięcznością podziekowalam. Zaczęłam | 
tak żyć jako i przedtym, ten fo fkutek po- 
wodzenia, że wybiiaiąnam z pamięci uczy. ję 
nione przedfiewzięcia! Przyrzekłam była va 
: 


"A 
+, 
p 
nd + 


w 


mw: 


ście przeydzie rzadko pomni fię na obie- 
tnice. We trzy dni Autor, który był mi 
pozwolił fwego apartamentu, kiedym by- 
ła przyiechała | do Paryża dał bal 2 prays i 
x czyny 


nę 4 


Fey 


a 


=, 
* 
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nasi byli zaproszeni ,. to ief; wszy- ; 
wielkie dowcipy Francyi. Wolter, a 7 
XGA d'Alemberty Pironi, Marmon- wd 


4 kim nieopuszczę ` gos n (4). `^ 
ne roiumnego, nieprzyiaciela głownego du- 
= chow mocnych , “fracowanego iednak dM 
a nich dla wielkiego oświecenia i nauki, . 
~. cata bytä kosztowna, mało co gadali ak 
do wetow, naoftatck, wpadli w AUT, po- 


ra i Filozoficzne, , 


y 
7 5 = ja nie poymuię, odezwał sig Pan 
ie cee Wolter, dla czego nas maią za fektę be- 

N obnych. Nie tylko to ci, którzy pełni ` 
i przesgdöw i i błędów badge nam przyganiaia 


żę - ee w gminie pofpolfiwa, ale i ludzie” 
E -wyte > 
7 RZ) Galów, diarivauz, () Ar. PHobd -> 
m PAttaignan, n 2 
N 
rs ka >” $ 
* a © 
BB“ 5 
Mi» u 
Aller ; ht ane org: FBL > 


wyższego rozumu poczytuią nas za tako+ 
wych, świadkiem ieft ta Pani, która kil- 
_ ka razy ze mną rozmawiając, przykre mi i 
rzeczy powiadała, srasze układy, zdania 
zbijała, i ledwie nieobaliła, Niedosycte 
wierzyć w Boga Sprawcę naywyäszego pra] 


wszelkiey własności ? Nieupewnia o tex 
prawdzie nas rozum nasz, który ieft prze- 
wodnikiem niemylnym danym od Boftwa, 
żebyśmy.się nimpowodowali? Nieinaczey, 
rzekł, Pan d'Alembert,- Wierzyć w Bo- 
ga, czcić go i kochać, ieft prawdziwa Re, f 
ligia człowieka. Tak czyniąc nie ofzirka 
sie, niewpadnie w bałwochwalftwo, ktö- 
re opanowało było wszyfikie części Swjas 
ta. Trzymaig fig ńaszego ukladu Narody J 
nayošwieceńsze, Chinczykowie, Indya, N 
nie, Japończykowie , Mogolczanie, Tur- - 
cy, Persowie czczą iednego Boga, Chrze- 
ściańftwo zaś ma wiadomość wprawdzie 0 
| Bogu 
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Bogu, lecz Taiemnice. przeciwią się 
rozumowi, są niezrozumiane „ a cie- 


> amność ichnie zgadza fię z proftemi zna- 


Aomosciami. - Se to jasne gwiazdy nad glo- 


„wani naszemi, ale bardzo wysoko będące 


nie dla oświecenia nas. Daymy to, nie. 


_ „chaybym był Mifyonarzem , i udał się w 


„południowe kraje opowiadać Religią Chrze- 


Scianfkg ludziom mającym światło natural- - 


ne. Jakżeby na mnie patrzali? jako mo- 
gliby pojąć, że pierwszy człowiek zawini- 
wszy, wszystkie {woie-poto mftwo wartym, 


miczynił kar wiecznych? że owoc drzewa 


 „skosztowany przeciw zakazowi Boga na 


„SE 


<wszyftek świąt ściągnął przeklęftwo? Jako 
polgeby mogli, że Bóftwo nia Synaj, któ- 


zy naturę naszą wziął, mięszkał z nami, 


umarł za grzechy nasze, aby nam wyiednaf 


zmartwychwfłanie ciał i błogofławie:ftwo 


5 pete: Jako naoftatek mogliby utwie- 
E2 


Z 


NSE 4-7 so Sa m 


* 


`. myć 
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Chrzesciahfkiey, wolę ia naszą. 


styé, że Bytność naywyższa ieft złożona” 

ze trzech osob, a „trzy łe osoby deft è 
“ieden Bóg? Nie poczytalibyż mnie za 5 
tzalonego, za będącego bez rozumu. W 


r 


famey rzeczy, odezwat się, - Pan Piron» x 


i Morał Chrzescianfki niemniey podobat ` 
mi sig. Jak to? aby bydź zbawionym, po- 
trzebaż wyrzec się zażywania zmysłów» 
o chlebie i wodzie żyć jako winowayca, 1 
fiec siebie iako ofla? Czyliz na tym iQota 


mawifa  fprawiedliwych , żeby mie 


żołądek wysuszony? Jeżeli roskoszy ciała 
są zakazane, na coż te gwałtowne waru- 


szenia z natury iedney plei do drugiey® 


ah! cożby fig działo z moim (b) rosko. | 
szniczkiem nawróconym, iinnemi net 
dziełami, w których powaby tzgie amy. 
fléw okazałem! za pozwoleniem Religii 


CE) Deauchd co verti, 


> 
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„Kiądź 
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ed 
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| X PAttenian fuhaige e 
górnych dowcipów, i ſprawiedliwie 
|| obrufiony błuźwierftwami tak ftrasznemi , 
r iefiszy głos w tych wyrazach mówił : 

eee een wierzyd,aby fig 
© maydowali ludzie tak bezboini, ktörzyby 
+ | adnego nie mieli względu na prawa Reli- 


r" E prawa Natury, lecz widzę pier” 


- mówić z takiemi, którzy fig okazuią ra- 
N Stay diabłami, niżeli mający dusze ftwo- 
T zone: do fprawiedliwości i do znania pra- 

a wdy. Prosze, dozwolcie mi, żebym "wasze 


e pozorne zbiiał dowodami przeko- - 
nywaiącemi i gruntowneri; nie przywiodę _ 
Ye rob Boſkich maczynow prawdy, 


. któremi „raczył Bog. objawić Religią 
MY, | fwoią, ale przywodzę racye na racye, ro- 

deen prawdziwe przeciw falszywe- 
fe mu. Pierwsza rzecz która W CPanow nie- 
) 


K* > "E 4 ſpo · 

. Br 
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wszych Wacpanów. W-ftydzę się nawet _ 


* 2 


102 r NE, 8 


2 -alget = 
- fpokoi, ta ieft, ktorą my nazywamy grze” - 


ehem pierworodnym, ‚Zaftanowmy sig 
więc czy w rożrządzeniu Bofkim ieft co 
przeciwnego Sprawiedliwości ĩego i dobro_ 


- ci? Poffachaycied proszę moich dowodow, 


Wiecie Waepanowie dobrze, iż pierwszy 


człowiek, powinien był holdowat Bogu» ~ 


i zawisłym bydź od niego iake od fwego 
stworcy, ftworzył go wolnym i mogącynr _ 
oddawać Stworcy ſwemu cześć, Jetze 
przeciwko fprawiedłiwości Boga, że chciał ` 
doświadczyć wolności człówieka ? jako *. 
Stworca nie mogtie wymagąć poffuszeń= czy 
ftwa sobie od ftworzenia? jakżeby doznał R 
jego ku fobie poddałości, gdyby mu nie 
przepisał prawa żadnego? Wiem że Bóg 45 
wiedział i znał dobrze ferce jego, Wice 
dział czyli będzie mu pofłuszny czyli nie, 
z tym wizyftkim to pofłuszeńftwo, które- 27 
rego wymagał od, człowieka, nie 2 32 j 


Fue Psy ase 


dla niego famego, ale dla ułatwienia (poso- =, 5 
bow człowiekowi, żeby na większe łafkilza- ER * 
ſtuzyl. Niezapominaycie Wacpanowie o da 
re fzczęśliwym wolności, którą dał Bog 


człowiekowi , ieſt ona gruntem moich do- RA 
wodow. Człowiek rowną miał łatwość A 
do pofłuszenftwa iako i niepofłuszeńftwa ; 

1 


wolność ta była w człowieku początkiem - 
do kary iego albo nadgrody. Bog bardzo 
łatwe dał przykazanie, Z każdegodrzeiwa 
rayskiego iedz, ale z drzewa wiadomo- 
sei złego, i dobrego nie iedz’ bo któ- 


rego. będziesz dnia iadt æ niego,e -. = 

śmiercią umrzesz (d) Bog zaraz 2a prze- 
fępftwo groził , więc nie mogł człowiek 7 
wymowić fig niewiadomością. 2 tym . 4 
wszytkim nie zważał na zakaz „ dał fig N = 
zwieść, zgrzeszyt, i Bog fkaral go 2 jego ely ; 
potomftwem na'śmierć,- Poczytuiecie WC - 
2 E Pa- ) Ä 

1 "QW Kirguich Rodzaju w Toż: 2, wier.16.17. 
5 : -~ 


` Panowie za | fyrawiediiwe © soil pex. g 


wszego człowieka , lecz żeby potomftwo = 
iego miało bydź karze tey podległe, prze _ a: 
czycie. Coż za związek , mówicie, 2 
dzyjprzeftępftwem Adama i człowiekiem, ~ 
który fig oftatni urodzi? Dlaczegoż karany _ 
bydz ma niewinny dla winnego? Wszyftkie 

te przyczyny WCpanow są pozorne. Proszę - 
WCpanów,powiedzcie mi,czy przypisniecie 
niesprawiedłiwość Monarsze, który za wy- 
ftępek obrażaiący i krzywdzący fwóy Maje- 
ftat , karze aż do, czwartego pokolenia? — 
Azaż nie widzicie Wacpanowie,iz dzieci no 
fzą kazń Rodzicow fwychłRodzice odpowia- + 
daig za dzieci fwe? Wszak macie świeży 
przykład, coż zawinili Rodzice Krolo- 8 
boycy Damiana? Nacoż ich za granice 
Krolewitwa wygnano? Nie przykladalifie - 
do zbrodni Syna, poczytali go za dziwo - 
twor wartyby bydź zaduszonym {koro wy- 
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-fk ego. aer AA niefprawiedliwym? 


Bes mie mówicie, że ieft firafzna nie- 


a fprawiedliwose karać niewinnych za win- a 


‘2 nego? Czemuż go nie nazywacie mieczu- 


bm; bezwzględnym na fprawiedliwość, 4 


jako iniefprawisdliwość? Czemuż nieprze- 
AL vywacie Sędziów karzących Rodzicow Da- 


miana, tyrannami, żenawetkrzty nie ma. a 
ią fprawiedliwości? żebyście to. im zada- <T 
Wali na myśl WCPanom nie przyszło. U- í 
- zmaiecie WCPanowie Króla iakò obraz a 
Bofki na ziemi, który karać powinien fu- i > k 
„Towie na drogie życie fwe targaiących Te 
Be Maiftraty poczytuiecie za fprawiedli- _ sy 
we, ktore obowiązane tak z potrzeby, ja d 
y ko tez i prawa fwego urzędu czuć kolo ` ” 


życia i intereffow fwego Króla, Ze Moe - 
marcha buntownika karze , chwalicie.Dwo- 


orzanin mieszanuiący Krola niebyważ od. 
Es dalo- 


4% 
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7 dalony od Dworu? i jego. familia nie wy” 
padaż z łafki Królewfkiey? Syn Minita % 
dysgracyanowego rzadko ma prayftep do 


Monarchy, achociaż ieft niewinny, dla prze- 
` winieniaiednak Oyca fwego cierpi. Wie- 


rzycież że Boftwo mnieyszą ma władzę od 


Krola, i że fprawiedliwość jego mniey furo- 
wa dla nas od Krolewfkiey ku {wym ‚podda- 
nym? Krölewfka pochodzi od Bofkiey, a 


gdyKrolewfkatak oftra,jakai nieieftBofka? * 


Nie masz tedy niefprawiedliwości w tym» 
že całe potomftwo pierwszego człowieka» 


pokarane za iego przeftępftwo. „Używam i 


tu podobieńftwa: , Nafienie zarażone nie- 


wydaież owocow zarażonych? Oyciecnie- i 
umiarkowany w pożyciu, ktorego członki — fi: 
ftrucitnione, nie fpładzaż dzieci podłe” | 


. 


głych teyże truciźnie , ktore fkoro na świat 


wyydą natychmiaft z niego fchodzą? Oyca | 


rofpuftuego dzieci nie maiąż A 
\ o 
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«dex rogaty tgiszey od Z: A gdy 


wszyscy ludzie idą od jednego człowieka | 


||| a.ten człowiek byt zazażóny, więc i wała 


* 


. 


) sey ludzie rodzą fig z tąż zarazą. Nie wi- 
dzieniyż tego famega w naturze? Na cot. 
‚= by Bog miał psuć porządek? Skoro czło” 
Wiek pierwszy zoftał niepoffusznym, ze- 


psucie , śmierć, według groźby Boga, opa. 


nowaly go, nafienie które miało plod wy-. 
- dawać fzczęśliwy gdy fie zepsuło, mufi 


- wydawać płod -śmitrci.- Wszyscy ludzie 
“byli zamknięci w tym pierwszym nafieniw 


wige wfzyscy rodzą fig wyftępnemi. Obo- 
Wiązanyż iet Bóg przywrocić pierwszą ` 


czerftwość, i czyliż może według uftaw 


_ fprawiedliwości, {woiey? Nie, zaifte wy. - 


` dał przeklęftwo na niepofiusznego pier. 

wizego człowieka; a tak i na tych, którzy 

zniego iść mieli, a gdy wszyscy z z niego 

dz, więc wszyscy podlegli są karze 
i na 


http; //rcin.org.pl 


z 


17 A 
Se 


4 


SSP" PZP Te 


— 


108 oi 
na niego fpadłey. Woda zarażona w róż 
- dle gdy ich, wszyftkie z niego płynące ſtru- 
myki, ricki, nie sa bez zarazy, kwiat na 
niewdzięczney ziemi traci fwoią piękność, = 
Gałęzie od pnia zgniłego wszyfikie fchną, © 
tak to każdy rodzay natury zarażony wydaie 
owoce fobie podobnie zarażone. 


WCPana rozumowania, rzekł d'Ar 
žan, wykretnieysze fą od naszych; Rzecz ` | 
tu do rozwiązania, jeżeli pierwszy człówiek 
prawdziwie był winnym? ieżeli nie był 
pofluszny Stworcy? achociażby i nie był, 


Bog byłby niesprawiedliwy niewinnego 2 
winnym mieszaiąe, Bardzo dobrze, od“ 
powiedział Xiądz, PAttenian, famego bro” 
nią WCPana pokonam go, i tak dowo- 

` dag, że bez grzechu pierworodnego Bog 
byłby raczey nieſprawiedliwym względem | 
mas. Rzućmy Okiem na wszelkie nędze < ; 

- życia l 


` 


* << 
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© ycia ludzkiego. Skożo. RR zaczyna 
fe rodzić anschließt zaczyna * umierać , 
| "zamknigiy. przez większe poł roku w wig- 


zieniu sciflym i ciemnym, wychodzi na 
świat aby płakał. Ogłasza kwileniem 
„fwym nędze fwoie i niefzczęścia. Stabo- 


Sci, choroby, zewszyfikich ftron obfkocza- 


ig go; dziecinny wick ufławicznym 


utrapieniem., Przyszedłszy do włada- 
nia rozumem otoczony ieſt od tyſig. 
eznych namiętności wzrafłaiących , kto- 


re na moment nie daig mu odetchnienia; 


— 
z 


— wyniofłość » lubieżność, potrzeba, glod 


wszyfikie rodzaie nędz, są to dla niego 


o tyrannami , a te wszyftkie kończy nayokro - 
pwieysza dla niego śmierć. Więc pytam - 


© fie WCPanow , jeżeli pierwszy człowiek 


byłby niewinnym, Bognie byłbyż niefpra- 


wiedliwym fkazuiąc człowieka na (oh o- 
we udręczeriiał nie moglibyśmyż narzekać 
r > na 
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na jego dobroć, niepowinnismyzby. mowić: ; 
« Dawco i Tworconaywyższy natury, dla 

„czegoż tak nędzisz ftworzenia,ktore ciebie 
„nie obraziły?jefteś fprawiedliwym,dobroć 


. „twoja nieograniczona , nie czynisz bez 


„ przyczyny niefzczęśliwemi, a my iefle- 
„śmy w nędzy , ciężar nieszczęść zwala fię 
„ na nas o! Boże nasz ieżeli ieftes fprawie” 
» dliwym a my niewinni dla czegoż 2 nans, 
„tak poftępuiesz?,, Bog czyliżby odrzucił 


-~ nasze takowe ufprawiedłiwienie ſigwedlug 


fprawiedliwość,niżeli według niego. Darmo A 
by fie mowiło, że takowa Boga wola, że 
my będac przedtym nic, mog! nas fiworzyć 
iak fig Mu podobało, i że wszyftko ieft 
dobrze w porządku Natury. Darmoby 
fig mowilo, że co tylko ieft złego na $wie- 


cie, ieft złe pozornie, że wyftępki fiużę 
nam do dziwienia fig cnocie, jak cienie w ` — 
Mala 
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„es 


WCPanow, układu byłaby większa nie- 


- 


I 


malowaniu. Ażeby te zbić sofizmata czyli 


wykretne dowody, dosyć ieſt dowieść, że 
jeft rzeczywifte złe na świecie, wezym Pan 


A - Pop( a) acz człowiek poniekąd uczony, 0- 


z 


o 


= mylit fig.Pytam fig WCPanow, śmiercjeftli 


| ~ glem zy dobrem? Nędza człowieka 
umieraigcego od głodu; lub potępionego 
na ftos iefiże dobrem? Nieinaczey, rzekł _ 
Pan Marmontel, śmierć jeft zakończeniem 
“naszych przykrości, a przykrości fa przy- 
ezyng, że pragniemy śmierci. Więc we- 
dług WCPanow (odpowiedział Xigdz FAt- 
tenian) fą złe rzeczywifte, są oczywifte, į 
famo czucie dowodzi, że na tym świecie 


` złe przewyższaią i w większey są liczbi 
nad dobre. Proszę, Bog pełny dobroci mo- 


zei uczynić niewinnych nieszczęśliwemi 
Oyciec karzeż dzi€cig fwote niewinne dla 


ego tylko, że mu fig tak podoba. Nie- 
poczy- 


4 5) Monsieur Pope, 
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4) 


` idwa początki. jedni na obronę Boſtwa 


te jakby>w więzieniu w ciałach. Drudzy 3 


poezytanoby go za okrutnika BER han | 
go względu ani na krew, ani na niewin- - 
ność? My wszyscy ieftesiny dziećmi Stwor- + 
cy. Nie mogł więc nas fkazać na nędze ży” er 
cia, gdybyśmy nie zafluzyli, deft więc W 
pierwszy wyftępck; ktory zarobił natę karg: y 
przeczaetedy o grzechu pierworodnym ie. 
większą przypisywać Bogu niesprawiedli- 
mość niżeli utrzymuige grzech pierworo- 
dny. Ztąd to nie maige wiadomości 6 nim 
dawni Filozofowie przyganiali Boftwu, że. 4 
nas nieszczęśliwemi uczyniło. Nie mogli m 
poiąć dla czego podani iefteśmy na tyloͤ 
nedz; Ztąd to wymyślili metempsychozę AR 


mniemali , że dusze nasze były na innym 4 $ 


Świecie, i tam zgrzeszywszy przyfłane s > 
na pokutę na ten świateby były zamknię 15 


- zadziwieni tylo ER > "HM 


i WAS 
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= 


li dwa początki, ieden zły drugi dobry, 


- pierwszemu przypisywali początek bytno- 
_ ści fizycznych, a drugiemu bytności Jucho- 
« wne, Ktore dziwaćtwa fame fie przez fig 
zbiiaią. Przywiodłem ie tu, aby poznać.. 


de bez grzechu pierworodnego nie podo- 


- bna wyluszczad dla czego nędznemi jefte- 


śmy w tym życiu. WCPan Mospanie Wol- 
“ter wielnymz fwoich pism twierdzisz, że 
w człowieka mocy ieft fiebie uczynić fzczę- 
śliwym flosownie do fwey natury, ze nie- 
szczęścia na świecie tym nie mogą zamącić 


` fpokoyności , i za lekarftwo kładziesz, he- 
by myśleć, iż są nieszczęśliwsi od nas; wła- . 
śnie iakby cudze nędze uwalnialy nas od - 
> naszych nędz.. Wy ktorzy, wszak 


te są flowa WCPaua, użalacie fig na nie- 


* „ patrzcie na Bellizara (20) 
ae Bo- 


(20) Bellizar sławny Wed: Woysk Jufly- 


wiana Cesarza, Persow zwyciężył, Kartagi ` 


~ 
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rze, byłżeś kiedy fzczęśliwym? byłżeprzy, ©  - 
: ; 


go (22) pod toporem. Rada zaiſte śmieć 7 


szna i niewarta zaftanowienia fig. WCPan 7 * 
Mospanie- Wolter „ któwy tak bardzo Wwy- 1 1 
ſlawiasz, rofkoszy i faczęście , których ur 1 + 
żywać można na świecie, powiedz fzcze- = 

‚nay- = ki 


w Afryce dobyt, i Afrykę doPańfiwa R ; 
Jkiego przyłączył. Wtochy od Tyrańiwa. * 
Gotow uwolnit , Hunnow wyjrędziłt« A naos" 
Sateh do takiey nędzy przyszedł, iż żebrał. % 
(ar) Bajazet Cesarz piąty Jurechi nafig- 


` pil po Oyon fwym Amuracie r. 1389. Bulga< 2 W 


* 


TYAS, Macedonia, Tefsalią podbit, I prawie ı > 
wszystkich Xiąiąt Asyatychich pokonał. les? 27 
od Tamerlana Króla Tatarow 26. Lipca 1 = 
pod Angergg w Galacyi zbityw niewolą dojla= | 4 4 
wszy fie, w klatkę żelazną wsadzony. Ba- 
zet byt jednooki, Tamerlax kulawy, ten pre i 


 sżedlszy do klatki tw którey  fiedział Baja- 
` tet, vzehl:.Zdaie fie Bóg nitabad o te ziem-. 


ie Krélefiwa, kiedy odbiera ie od jednokieis (| 
80, a daie kulawenim. 1 


4 f Tis A H 
22) Karol pierwszy Król Angiejski, Szkocki || || 
Jrlandzki aafiapil po Cie swoim Jakubi | 
pierwszym, Szkotowie zbuntowani z Parla- u 
mentem Angelskim, poimawsey Króla kazal = 
Ie are ‘ay 


=" . 
~ 


aymniey ieden dzien, dla WCPauta w ży: 
ciu bez fmutku, bez goryczy? byłżeś przy- 
naymniey „w wyobrażeniu fwym fzczęśli- 


l wyn? Zaifte, nie, fzczęście tu na ziemi iefk ` 
-imainalac, Widziemy ze są rzeczywifte 


złe, a te złe nie mogły fpaśdź na niewin- 
nego; ani bydź nań zeflane bez popetnie- 
nia e 


Wige grzech pancreas fprowa- 


Kit na ludzi przeklęftwo Bofkie, i ta to 
ieft przyczyna Wcielenia i$ Boga. Odle- 
| głość była wielka między Stwórcą i fiwo- 
szeniem; aby nadgrodzona była obraza 
Boga, trzeba było pośrzednika naywyZ- ` 
| szego, ktöryby pötrafif przybliżyć Kon- 
-~ @onosé do niefkończoności, podniost czło- 


„wieka do Boga a nakłonił Boga do czło- 
\ wieka 


seta’ 8 Stycznia 1548. zad d Pałacem, mająe 
` cego fat 49. Pamiątkę tey zbrodni swory 

Anglicy obchodzą tegoż samego dnia seisty 
poll zachowniąc, - . 


116 A 
vicka; A gdy wszyfikie ftwarzenia były . 
winne, żadne z nich nie mogło tego tak 


wielkiego uczynić zoiednania. Róg więc 
raczył zefłać Syna {wego jedynaka, to ieſt: 
Słowo fwoie wieczne, obraz ifiności fwo- 
iey, ażeby uczynił odkupienie. Zdaie fig 
WCPanom trudna ta rzecz do rozwiązać 
nia. Lecz. fluchaycie iednego 2 Uczo-: 
nych i rozumnieyfzegó od WCPanow 
wszyftkich Czemuż Boftwo nie mia- 


„łoby mieć Syna ? czemuż niemiałby — 


„ bydź Syn Jego jJednorodzony? alboż 
„nie widziemy że wfzyfiko w naturze ie 
„zrodzonym?,, Każde podobne nie w9- 


_ prowadzaż fobie podobne, alubo to ſtoso- 


wanie do Boga bardzoieft rożniące,nicieft 
iednak przeciwko rozumowi żeby Bóg miał 
mieć Syna , a ten Syn był przeznaczony 


na okupienie człowieka wirmego. A t 


ekupienie nie mogło inaczoy bydi tylko © 
x A| uży- 
http:/rcin:org.pl 
ku? 


M 


„używając przeciwnych rzeczy tym, które 


agubily stworzenie. Uciechy zepsuły go, 
trzeba więc było okupi¢ przezjcierpienie, 
dla tego Syn Boży dobrowolnie podał fię 
na śmierć, a przez śmierć fwoią zbawit 
dudzi. Dych Boży.ich ożywią, a ten Duch, 


który oświecił świąt fwoig mądrościg ieſt 


„własnością osobiftą Boftwa. 


Wiem że głęboka tajemnica Troy. 


4 payfwigtszey zdaie fig „przeciwna Świe» 


tts naturalnemu , którą $migcie nazywać ` 


5 basnig, lecz wtym uznaię owoc pychy wc 


- „Panow. Posviedzcie mi Panowie, azaz 


rozum, pamięć, wola, nie /ą.trzy bytpo- - 


ści rożniące fig od fiebie w elo w iel 


‘a nicht w iedno złączone i nieczyniąż 


iedneyze bytności? A chociażby Taiemni, 

‚ca ta do poięcia była niepodobna mafz- 

że bod ert żebyśmy o niey mie 
wie- 
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PON: . 


wierzyli? Aza mato ieſt eee A 


w naturzę których nie poynuwiecię, „jedak. 
wierzycie o nich? Poieliścież . | doftate- 
eznie obrot krągów niębiefkichi ,- które 
bieg fwóy rządny odprawuią? poielisctek 


AW CPanowie Słońce, Xiężyć i inne gaia- 3 
_ ady, które fig zdają światami rozliczne- - 


ani?’Skrytosci Filozofii znunkowaliscie2,jär 


w mgnieniu oka cąła zadriywa? Ieżeli 
aviec wfzyftka prawie Natura dla WCPa- © 


now ieſt niedościgła, dlaczegoż domagacie © 
fig widoczności 'w Taiemnicach Bofkich2 


Otok to, o toż to, fkutki śliczne pychy ce 


wafzey ! Chcecie w(zyftko zgłębić, a nie nie- 


BA; 


ko to: fkutki błyfkawie, grzmotów, pio- 
- runów, owego twzrufzenia ziemi, która < 


pe” 


możecie poiąć.Ey! Moi Panowie nie nurkuy- s, 


` cie w Tajemnicach Boga płytkićm wate 
rozumienie podnoście fię wyfoko niema- 


paca nie eg nad granice 
fi ‘Á faran- 
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es 


we * a feranki rozumu waszego! Böycie ZP 
$ byście losu. nie dożnali jkara (23) żeby: 


+ 


| 6 


Scie nie byli owemi waporami, które „w 

„górę wybiwszy fig nikną, gorszy dla was 
„upadek im z wyższego mieysca. Wniydz- 
ciel w ficbie, zpacież was fami zupełnie? 


“Serce „wasze nie ieftie dla was gadk3 
microzwigzang nigdy? Nauczyć potraficież 


Jak fie dzieie naymalutszy w was ruch? 
O dumo! o nierozumie4  Nieznaige nas 
famych; ufiłować tego dociec cd ieſt nad 


mami! Mości Panowie duchowie mocni, 
fowko WCPinom powiemy proszę Parte 


cie 
œ— 1 — 
- (3) Gar Syn Dedala zamknięty będąc 


x 


w ogrodzie z Oycemiak w więzieniu, a przes ` 


‚mystem Oyca, który firzędła zrobiwszy ‘dla 
fiebie i Syna żeby teylecieh z więtieńia, nie- 
słuchaiąc rady i przepisów latania, (która 
byty Żeby ant blifko ziemi . ani zbyt sey soko 
‚nie feciat, boby przez wilgoć od ziemi, a 
press gorącość od Słońca wofk którym zlepio- 
ne były pióra fkrzydłow zepsuty fe) wybie 


„wszy fig w gorę wpadł w morze i-utonol, od 


w 


4 
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cie uważyć. Poki WACC: są wfe * 


żywości, poki macie czerftwe zdsowies | 2 
prawdy Rehgii zadnych wyrazow w was t: 
nie czynią, lecz przyciśnieniGiężarem lat, $ 
flabosciami i chorobami otoczeni w ow 
ezas, w który dług naturze będziecie mu. 
Geli wypłacić, inaczey myśleć będziecie, ~ 


- Wtedy Religia bdzie miała już fwe pole, 


zemsci fig waszych żartow z fiebie, i sinia- 
ło mówię, że każdy 2 WCPanow musi ie 
odwołać. Mogłbym tu przywieść fn 
duchow mocnych podobnych WCPanom, 
którzy w godzinę śmierci fwey poftrzegli, 
że fię dzieie inaczey. „ ponieważ przesądy - 


rożsypnły fig, pycha więcey die zafianiałą cz p 
ich — 


ü ⁵˙ ˙mèlfi: . GZ YZ 
dego Imienia narwane niorze Skaryyskie, ta _ LA 


0. bajeczna powieść początek swoy. wzięła, iż 


Deda pierwszy tył wynalazcą taglew okrea, `- 
tonych, a Syn tego kar spadł z masztu £ 
tome. Dedal odsił od brzegu wyspy Arety — g 
inaczcy awaney Aandyi w którey byt na . 
graniu, 7 
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4 o cacy ma, "niżeli oni fadzili. Braytzłość nas 


45 K ka przenoſiemy zawsze pewne nad niepe 4 


* 
A 
boiaźni jey fię chwytaią. * 


Caley kompanii mowa Xigdza L At- 
teniana podobała fig, a chociaz miarko- 
wałam, że nie zabierali fig pożytkować 

* z niey -jednak uczułam wewnętrzną po- 
% % ciechę widząc, że dowody ich były zbite 


* gruntownym rozumowaniem. W ftaliśmy 
ed ſtolu, i i poszliśmy do ogrodu, w któryna 
0% była altanka piękna w nicy; przeszedłszy fi e 
> 


= kilkanaście razy, cała kompania ufiadł 
paź Rozmawiać zaczeli o EEE: 


je m ah Autorów, s. Wag Pan Wolter 


* re 5 
it 


8 0 SĄ 


gka, aw niepewności losu, który nas cze + 


7 wne, prawdę nad wątpliwość, wiarę nad 
| dumny, rozuin, Szczęśliwi ci, którym ra- 
"czy Bóg użyczyć fwey taiki , luboć oni z . 


122 aS 
wpadłszy w entuzyazm obfzernie mówił ite 
upadku umieiętności, o Filozofii, o Poe” 3 
zyi, io wfzelkim rodzaiu Filologii; czyli ~ 

- nauk wyzwolonych. _ Przypisywał dowcip _ 
bardzo maley liczbie Autorom, ſiebie nie- 

_ zaniedbał sio é, łatwo było poznać, ze 

* pochwały z któremi fię tożwodźił do 
fiebie kierował; Co za nierozum chwalić- 
dawnych! rzekł Wolter, co za niewiado- 
mość, co za głupftwo w pismach ich! Cob 
ieft Homer (ż4) ieżeli nie śmieszny ma- 
larz , wielomownik przykry , który opi: 
suie nam Bołiatyrow iako na komedyi? ` 
komuż fię teraz czytać go nie przykrzy? 
Co 2a ukontentowanie, Wodzow fluchać A 
pierwiey fig wzaiem fzkaluiących jako drz- 
inikow, a\potym bijących- fig, odpocay= 
waiacych, iedzących z fobą, i znowu” po- = ; 
tykaiących fię, jak owi PoE Londyń- - 

z 1 seyn, 5 A 
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Col wart Horacyusz? 2 (25) pisał 
| wyj wprawdzie nie złe wiersze, ale ciemność 
. w nich okazuie miałkość dowcipu jego, 

tam ieft małym gdzie fig chce pokazać 

70 wielkim, a tam wytworny kedy byt po- 
winien bydz profty. Owidyusz (26) Ro- 
«mansów i Metamorfozów pisarz, nicusy- 
„piaż czytających? Wirgiliusz (27) z fwe- 


mi wołami, kozami , pługami niechcek 


nas wszyftkich chłopami poczynić? Roz- 


_ wlekły Cesar (28.) zwięzły Tyt Liwiusz. 


0 29) przykrosłodki Swetaniusz (30) sa- 


dęty an E 3) mogąż fig zrownać z na- 
F2 A szemi 


— — —— 
(24. 25.26.27.) Wszyscy ci Wierszopi- 
sze ża naylepszych - uznani tak od Przodków 
| naszych iako i aszego wieku, do których Jio 
suią się Poćzowie tóiersze chcące pisać jj, 
| me, s4 przełożone dzieła ich na nasz język 
teszcze-za Żygnumiów Krolów, 
KE, (28. 29. 30. 31, ) Dziejępisowie Rzymscy 
7. wyborną Lacing podali uem-l/oyny i rządy 
* 4 Rzymian, są tłumaczone ich dzieła na Poli 
> o 7 5 
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124 SS 
fzemi kilko arkuszami? Jeżeli zaftanowie. 
my fig nad wiekami, ktore byty przed na- 
fzym, .nie Ghicsduayt grubey niewiado- 
mości? Nie ma śladu umieiętności , nie 
ma fmaku nauk i fztuk, noc ciemna okryła 
dowcipy. Niektorzy Mnifi umieli czytać» ~ 
pisać, i fpiewać, takie to były nauki. No’ 


wa przecie zorza zajasniala ale blada.Mądry 


Leo dziefiąty (32 )Franciszek pierwszy (33) 


"mogą fig nazwać ticzonemi. Po nich Kor- 


nela i Shakespeara kładę. Dowcip ich lu- 
bo wielki, przyznaię, lecz porownać go . 


można do diamentu niewypolerowanego. 


Chcecież więcey wiedzieć o dawnych j 


‚teraznieyszych Autorach , wniydźcie de 


mego Kościoła Guflu (a) obaczycie tam 
jak 


(32. ) Patrz o nim w życiach Papiere 
w Zomie drugim, 

(23.) Patrz w Hiftoryi przez Skrzetus. 
fkiego wydaney. 

(a) Temple du Gout par Mr de Voltaire. 


‘ 
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W 

dra jak i ich trzeba ważyć. Oprocz moich przy l 
iaciof niektörych, innych wpuścić nie ka | 

a ` załem, a napukawszy fię ci długo we drzwi i 5 
ik utrapienia i z zimna fkośnieli. | A i 

3 Tam do licha, „odezwał fię Pan 9 
YA A’Alambert. Wszyscy nafi Wierszöw,Ro- ia 
mans ow > Anekdotöw; Kronik pisarze nie m 
` przepufzezg WCPanu, mrówki parnasu 0 2 


 Äzczypig go, i boie fig żeby z nim, to fig 
nie ftalo, co z kretem komicznym Tanza 
jego. Wieleś rżeczy przemienił, poucinał, 
` Ale coż mówisz o nas Eneyklopedyſtach ? 
' którzy zadziwiamy świat cały obſꝛerno- 
+ ścią naszych wiadomości, którzy wszelkie 
 umieiętności , wszelkie nauki, rzemiofla, 
zawrzemy w kilku Woluminach , którzy 
nadaiemy ludziom Religią nową, którzy 


iefteśmy przyidciele Natury do niczego nas 
nużącey, którzy naoftatek poczytani ieftc- 
/ Se F3 śmy 


„htip://rcim.org:pl 


Aor za hs qoa - 11%, "17543 ESA 
BS EE fa Yee ARENA SZ go Bi ITO T 
3 (©0224 1 ae 

RZ a 


śmy za wyroki umieiętnosei wszelkiey? - 
Zaifte my będziemy Miniftrami i Sędziami 3 
tego Kościoła, powierzysz nam go WCPan - 
w ftraz, a pozwolemy, żebyś fam był rząd s 
cą iego. E 
Ol co za śliczne rozrzadzenie | zawo- 
ta? „Pan-Montefkie, ale coż fig ſtanie kie- 
dy trefunkiem kto wniesie kontrabandę ~ 
ieżeli który Krenierz ukradkiem wciśnie” 
~ fig? Trzeba więc iakie naznaczyć hasło. ~ 
jaki znak, żeby wiedzieć kogo wpuścić - 
a kogo nie. Otoż niechäy po tym znaigs‘ 
Spyta¢ ſię nayprzod z którego są kraju, 
iakie obyczaje ich Obywatelów, iakiey 82 5 
Religii? Powtóre, iakie są ich talentä, pro- 
feſsya, i iakiemi naukami bawią fig; potrze- 
cie jeżeli byli w fzczęśliwem Kraju Katoucha 2 
tów czyli niezapdınnieli umieigtnosci wla- - 
ney fobie? Jeżeli odpowiedzą: My icter ? 
ee 2 


=~ 


- 
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śmy zkraju duchów mioenych, my fzydzie- 
my z wszelkiey prawdy, Lukreciusz (54) 
był pierwszym Królem nafzey Oyczyzny; 


Spinoza (35) Rządcą iey; wierni byliśmy 


wykonywacze prawa iego; Nie zważamy 
na prawa -Religii i prawa Natury, ani 


- Ludzkości, opowiadamy wszyſtkim lu- 


dziom, że kara za wyftępek i nadgroda za. 
eńoty,ieft nic. Co do Religii, żadney nie 


uznaiemy, za krzywdę poczytuiemy Bogw 
e F4 czy- 


(34) Lukreciusz. Poeta i Filożof urodził 
fit po wystawieniu Rżymu'658. -Chwycit fig 
Sekty lubieżncy Epikura, pisał  przecząc o 
Opatrzności, Stworzenie Swiata przypisywa! 


trefunkowi , proszkom; zaprawiony od v, 


kochanki wypiwszy napóy, sam fig zalit ma- 
ige lat q4. Pisał przeciwko tego Xtggont 
Kardynał Poliniak, i T- 
ı (35) Spinoza urodził fig w Amnflefdamie 


"2632. 2 żyda Oysa, porzuciwszy ztydowflwo* 


cały zatopił fię w Filozofią, a pycha iego 
wprowadziła go w Atenszoflwo, i tak zoftat 
 Mersztem <łieuszów, Pisma iego pelne nie- 
4 zbośmości, 
A 


> 
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„128 © — 2 
«zynioną udawać fig do Trónu iego, kto- 
rego pielkość niedozwala, żeby nami fig 
zaprzątał. Co do naszych talentow, uży- © 
liśmy ich do blużnierftwa, do pisania — 
wierszow przeciwko wszyfłkim Religiom, 
do Satyr przeciwko wfzyftkini ludziom 
tak w ogolności jako i fzczególności , do 
potyczek, do kłutni z literatami, prze- 
nofiemy nieuka nad, uczonego, niefpra- 
wiedliwego nad fprawiedliwego, i każde” 
go, ktory nie ieft naszego zdania mamy 
za naypodleyszego co tylko może bydź w 
maturze.Otoż to haffo, oto tenznak po kto” - 
rym poznawać będziemy ludzi czy fą war 
€i wniyść do Kościoła Guftu? Siadłszy te- x 
dy na Tronie w śrzodku tego Kościoła Pam 
Wolter, wpuszczał według fwego upo- 
dobania kogo chciał, i nieprzypuścił Xig- 


dza Defontena (3) 
i Tre- 


(a) L'Abbé Desfontaines, 


http://rcin.arg.pl pi 
& - 2 ak 


MIL Wa _ 


4 


un, 


SE nn 129 


Trefunkiem w nasżey kompanii 
anaydowal fie Kawaler rozumny i uczony, 
krewny krytyka zubożałega , który Wol- 

tera tak tęgo zbiial,zdania , że Pan Wolter 


na przemiany płonił fie. Tak to WCPan, 


Mowa, Kawalera, iet lekomyślny !- tak 
iefteś niewdzięczny temu? który WCPa- 
nu 'tyle dobrego uczynił? Cóżby ‘fig fta- 
ło 2 WCPana pismami, gdyby Defonten 
im wziętości nieuczynił. _ Lecz fie nie 
dziwuię. WCPana, czynnościom , wie- 
dzą dobrze , że fig zowiesz Pan (b) 
Aruet, imie to znaczy Kluczrika wiedzą 


że fig zaparłeś fwego nazwilka, jako Ruf ` 


0 fwego Oyea. Wiedzą, że gdy byłeś w 
E „ Iniie to pomocne mu bylo ‚ ale! 


gdy WCPana fortuna I na fwych Akrzydłach - 


podnieffa, za wftyd „poczytałeś fig zwać A- 


ZEM Fg > ter 


PZ ————— - 1——— —— 
GE . Arrone c, t. d. Portechf. 


. 
ma 


ruetem. Na te flowa zapyrzony Pan Wol- 


Be 1 


ter, wymyśliwszy pozor, pożegnał fig z na- 
mi. Ow młody Kawaler rozgniewany > 
ze Pan Wolter nie chciał fluchać prawdy, 
przybliżył fig do mnie, prosząc żebym go 
fluchala o tym nadzwyczaynym człowie 

ku, 1żygiu iego. Lubom wiedziała nie 


mało o Wolterze, jednak życzyłam wię- ` 


cey wiedzieć;abym go z gruntu poznawszy > 
uzbroić fię przeciwko iego błędom mogła, 
Lękałam fig ponieważ, aby tylo osób 


zwiodłszy i mnie nie oszukał. 


" Wiadomo WCPani, rzekł Kawaler, że 
jegomość Pan Wolter ieft tak chytrym „po- 
diym, zarazliwym, iż wszyscy ludzie ob” 
cowania 2 nim wyftrzegać fig powinni, 


Twarz jego chuda, wybladła, tempera- 
„ment fuchy , żołć zawsze wrząca , oczy 
ifkrawe, okazuią złość w nim małpy , chy* 


trość lisa, charakter zdradziecki kota: 
Język 
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« Jezyk jego wyuzdany, nieprzebacza niko- 


mo, ly to co ieft nayswigtszym ; ieftwe > 


soły z popędliwości , poważny z melan_ 
cholii, burżliwy, porywczy. Bardzo czę- 
ſto ani wie co czyni,anizna co mówi. Po: 
litykiem ieft bez zręczności, towarzyfkim 
bez przyiacioł, rano Aryftyppem (36) 4 


5 w. wie- 


(36) Arystyp Uczeń Sokratesa, zaktadat 
nafwigksze usżczęśliwienie na uciechach i do- 
godzeniu we wszyfłkim sobie, czym fig podobał 
Dyonizyuszowi , który wymawiaiąc mu, że 
Filozofowie uczęszczają do Panów, a Panoa 
wie do Filozofow nie zwykli chodzić , usłyszał 
odpowiedź: -Lekarze chodzą do chorych, nie 
zaś chorzy do Lekarzow. Arystyp prosząc 
Dyónizego o iedną uczynność gdy nieotrey- 
mał, padł do nog Tyranna i otrzymał, co 

, gdy mu przyganiali, rzekł: ieszczeż tego nie 
, wiecie, że Dyonizy ma'uszy w nogach? Ar. 
fp umarł goo, lat przed Narodzeniem Cury- 
fiusa, 
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w wieczor Dygenesem. (37) Obiecuie a 


i 


pychą depcesz., 


nie dotrzymitie , Zdezyna 2 grzecznoscig, 
kontynuie oziembłe, a kończy bez fmaku- 
Niczego nie trzyma fig ſtale, wszyfikiego 
chwyta fig z nieftatecznogci. Moralizu- 
ie bez obyczajow , dumny aż nazbyt, a 


bardziey jeszcze intereflowany. Pracuie, 


pisze, nie tak dla chwały jako dla pienię- 
dzy. Głodny i rozrutny, Poeta niezboinys 
Filozof lubieżny. NY 


Powiem WCPani o początku wzig- 
tości iego i fortuny. ` Skoro wyszedł ze 


| siko, mial tenet migday płećżeńiką * 


5 wlulić 


w — | A 
G ?) Dyoganes Cynik o któr: m byłorwyżejy + 
żył iak- żebrak, domu nawet nie maige do 


mieszkania. Gdy fi e naygrawat z odzienia * 
bogatego Aryfiyppa i płaszcz iego- na wzgar= 
de deptał mowiąc: że pychę depcę Filozofa, 
odpowiedział Arystyp: Prawda, ale lee 


A 
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>. wlulie fie , znalazł osobliwie przyftęp do 
* (a) Xięcia Ryszelego. Xigina lubiła Pdezyg 


à Pan Wolter niektore jey wiersze prze - 


: drabowal. jednego dnia Xiężna ofiarowa* 
ła mu mu fto czerwonyrh złotych, fumma 
tak zńaczna przewróciła rozum ubogiego 
Póćty. Powracaiąc fig 2 ftem - czerwo- 
nych złotych, napotkał karetę z parą koń- 
mi, i na czterech ludzi barwę lokayfką; 
przedaiących. Wszyftko to kupił za fto 
czerwonych złotych , przyiął ludzi na kre- 
dyt, i iezdził z ulicy na ulicę z tym eki- 
pażem, Który tylko fpotkaf go znajomy 
wiedząc co zac jeft, śmiał fig i fzydził, 
Oyciec kijem go wygnał od fiebie: Czyta- 
fas WCPani podobno 1% olter omaniq w 
którey bardzo dobrze ten Bohatyr ieft Opi- 


sany. Malebojsa niemniey komiczna wia” _ 


„fm - doma 
(a) Duc de Richelieu, 


r 
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doma wszyftkim, dziełai czynności Wol- 
tera dosadnie wyrazila. Powiem, WCPa, | 
niiak raz uczęfiowano Woltera, o m 
bowiem nie wszyscy ieszcze wiedzą. Wol” 
ter w jedney kompanii przykrych żartow, es 
i offawiaiacych użył przeciw Zacney Da- 
mie, znaydowaly fig pod tenże czas dwie 
przytomne Damy przyiaciolki oney, ktö- 
ra Aruet oczerniat. Poftanowily więc 
zemścić fie i powściągnąć ięzyk obmowcy* 
Poiechawszy do przyiaciołki opowiedziały” 
niegodziwość Arueta. Ułożyły tedy mię, 
dzy fobą projekt, i wykonały. Pofłały + 
karetę paradną z trzema lokaiami po eu- 
dzoziemfku ubranemi do domu, w którym 
ieszcze znaydował fię Pan Wolter. Jeden 
z lokajow udatnieyszy przybliżywszy fie 
do niego rzekł: Pan móy cudzoziemieć ży- 
ezy fobie z WCPanem widzieć fig. Aruet 
¢ nadęty 


- 


— 1385 


„+ nadęty tak- podchlebną dyftynkcyą wfko- 


ezył do karety, Gdy wiechał Stangret 


A ulicę krzyżową, dwóch Ickajow wfzedt- 
| ‚Sry do karety zawiązali mu oczy, trzyma” 
ige kurek odwićdziony u piftoletu, i da“ 


ley kazali iechać: Sgdź WCPani o nę” 
dznym fłanie w którym fię znaydował 
Aruet. Takież myśli fmutne nie snu” 
ły fig mu? rozumiał że już przyfzła nań 
godzina śmierci, niemogla Filozofra iego 
zatrzymać wzdychania. Przywieziony do 
Domu w ktorym mięfzkała Dama od nie- 
go- oczerniona, patrzały z okna znią na 
wysiadaiącego i dwie przyiaciołki oney. 
Dway lokaie zaprowadzili go do lochu 
ciemnego w ktorym zamykano brytana,a 


“ za nogi przykuwfzy porzucili go na bar- 


łogu. Leżał tak aż do godziny osmey 


Vieczorney, ileż bluinierity, przeklęftw 


niewy e 
c * 


> 


136 a , 25 ke 
i niewyziewal? Był iak pies wsciekły ką- „* a 
saiący łańcuch, Waywal pomocy Swig- = ; — { 
` tych wfzyfikich, "który przedtym żadne —— 
go nieuznawał,” 0 godzinie dziewigtey urn 
fiyfzał, że ktoś drzwi odmykał do wię- | 
zienia , “uciefeyt fig, ale oraz zasmucił 18 2 
„gdy uczuł, że iacyś ludzie mocni uchwy- 
ciwfzy go i obnażywfzy zaczeli fiec nie 
miłofiernie , nowicyat zaifte był dla niez 
go *biczowników , krew ftrumieniem fig 
lała, i dla’ pociechy (wojey to uflyfzat od 
wychodzących, że zoſtawuig mu dzban, 
wody i suchar rżany żeby, troche ochu- . 
dził fatyry fwoie, poznał dopiero co było ` 
przyczyną iegó nędzy; ale domysleć fig > 
niemćgł od kogo. Zbrż gait fobie pod a 
ten czas fatyropiftwo > 


yee nigdy pisać ani mówi i e a b ® 
Ei pliwie > byleby we igi I i wo 
i — i ees. 
4 dark Ę 2 og 5 71 271 
AŻ, > 2 wire 
z 3 
. x : Zz 
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kropną fcenę. Tak częftowano go przez. 


“osm dm a przy chłoście dobrancmi gło” 


sy fpiewano mu. 


Trzymay iezyk na wodzy! 
N Niż wymöwifz myśl w przody! 
ee flawy płci pig kney! 


Gdy przyłęcił" moment uwolnienia, 
znedenlöny tylo krwi upłynieniem i po- 
ftem oftrym ośmiodniowym, wydawał 
fig iak kościotrup. Wfadzili go rano zawią- 
zawszy mu oczy do karety, a z karety. 
fkrępowawszy nogi i ręce o godzinie trze- 
eiey ranney, wyłożyli go przed bramą ka- 


wo domu Włofkiego. Biedny Aruet nie 


wiedział ieszcze kędy fig znaydowal, Drg- 
Ziik cnotliwy napadłszy tak leżącego na 


ziemi rozwiązał i wolnym uczynił. 


Czasuby nieftarczyło, gdybym Arue_ 
s ca 
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N; 138 x ae 
d, a teraz nazywaigeego fig’ Wolteremi;- 
awantury wszyftkie a wszyfikie Wacpan 
chciał opowiedzieć. Bytszy w Hadze” 
chciał zabrać znajomość z iednyni uczao- 
nym’ Proteftanfkim Miniſtrem, ten. mu 
odpowiedziaf: Mospanie, kiedy fit nau- 
czysz znać Boga, możesz w tedy do- 
piero znajomość zabierać z ludzmi, 


Unużona tylo gorszących rżeczy o” 
i Panu Wolterze fiysząc , udałam fig do me- 
go gabinetu: a fiadłszy zamyślałam fig ro. 
zważaiąc, kiedy rozumy tak wysokie, kie- 
dy dowcipy przechodzące möy; tylo sg- - 
podane, stabosciom: i bigdom, nie powin- 
namie ich fpołeczności bać fig „i ftrzedz 2 
Wewnętrzna zgryzota doymowala mi: w ſty- 
dziłam fie pożycia mego przeszłego, i mo- 
cne uczyniłam. przedfięwzięcze wniyść w 
fiebie 
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flebie i poprawić fig: We tray dni taie- 
mnie z Paryzam wyiechala do Lyonu. Pa- 
dam do nóg Oyca mego, proſilam go 0; 
odpuszczenie i darował moie przewinienia 
a tak teraz w, zupełney fpokoyności ferca 
i duszy, żyie, 


KONIE C. 


Tłómaczyła M. A. P., Ad te 
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KATALOG 
Książek które wyszły z Drukarni kofztem 
Ignacego Gri Grebla Typ: I. K. M. w Krak:1784. 


x DS z fłużący do poznania Hifto” 
ryi Naturalney, y różnych ofobli”. 
_ wszych fłarożytności, które ciekawi w Ga- 
binetach znayduią, dzieło wielce ciekawe 
y użyteczne z Francufkiego Przełożone 
przez X. Ładowfkiego Piara, w Krako- 
kowie, - - - 1783. 1I. 
Tomy na kleiowym Papierze 21. 24. 
Taz fama Kligzka na drukowym Papie- 
rze, in 80. 1784, - Zło. 22. 
Dyaryusz Wyprawy Wideńfkiey Króla 
Jana III. Sobiefkiego przez Pewnego Of- 
ficyera na niey będącego fpisany. 1874. 
Zło. - 1. gr. 15. 
Diabet ER nowina, Hiszpanika 
2 Francufkiego na Poliki jezyk przełożona 
1783. in Suo. TE ZI, 2. 


8 ka czyli Rozmowa Damy z Fi- 
lozofami in 12920 na dobrym papie- 


rze po - - 21. 2% 5° 


(3% Robin, przez Pana Caraccioli na- 
pisany w Francufkim Języku z tegoż 
na Poliki wyłożony przez X. Cyankiewicza 
in gvo. e - Zł. 2. “gr. 15. 
Głos 


RY 
J Er. G 
FR | DI zy: 
Glos Religii przez tegoż. ttómaczony in 
A 10 1784. e 
HGSGrammatyka Francufka krotko zebrana 
Ala uezz ych fig jezyka Francufkiego, na 
> kleiowym papierze in 12. 1784: Zł.2, gr.15. * 
Tai fama na wodnym papierze, Zt. 2. h 
_ _ Grammatyka Francufka dla Dam y Ka- 
| walerow uczących fig Języka Francufkiego, 4 | 
(>. zebrana y fposobem naylatwieyszym uło- 
ona 1784. in 120. - 21. 2. 4 
KŻ Hitters Naturalna Kroleftwa Polfkie- - 3 
j go, czyli Zbier krótki przez Alfabet 
ułożony Zwierząt, Roślin, i Minerałow 
znayduiących fię w Polszcze, Litwie i Pro- 
wincyach odpadłych, zebrana z? Pigarzow sj 
godnych wiary Rekopisma, i Swiadkow x 
oczywiftych przez X. Ładowfkiego ar j 
kowie 1885. in gvo - - 8. 
Hliſtoryezno - Krytyczne 1 0 
© życiu i pismach Pana Woltera w Krakowie 
1781. Tom I. - Z. Bly. 55 
Tychze Tom ligi. Zawieraiacy w, fobie 
ie zycia i pism trzydzieftu i trzech 
Filozofow naszego wieku podług Alfabetu 
|. ułożonych in svo z Portretem Rou/seau 
w Krakowie 1784. na kleiowym papierze. 
© 4. gr. 15. na drukowym Zł. 4. 
awne, wyznanie Pana Woltera Edycya 
poprawiona w Krak: in gvo. : ZI. 2. 


` 


ry 


Kate- 
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atechizm czyli Chleb Duchowny przez 


X. Wuykowfkiego, in 90.1781. Zł. 4. 


Kazania X. Mafsylona Bifkupa Klermon: 


“ tańfkiego na Uroczyftość Chryftusa Pana x 


na Uroczyfłości Nayświęt: Panny Maryi 
Tomy II. in gvo 1782. : Zł.4. gr. 15. 


„Kasa ie Niedzielne całego Roku Kazno- 


dzieiow Katedralnych Krakowfkich 1784. 
Tomy II. in Sto. 1784. - Zł.g. 
Kazania na Solennych Exekwiach Papie- 
Ża Klemensa XIV. przez X. Szymona Mat- 
tzel Exjezuite; miane in gvo. I. 1. 
„Kabała na rożne zagadnienia przyzwoite 


„ y zabawne wierszem Polfkim dająca odpo- 


wiedzi dla rozunmie ciekawych, łatwym i 


niewinnym ſposobem, leża w Krakowie - 


1785, in 800, . Zł. L 
Kuli Aeroftatyezney 1 145 aż dotąd 
doświadczeń opis doftateczny. 1784. w Kra- » 
sowie in 12m0. - I. 1. gr. 15. 
Er Papieża Klemensa XIV. w rożnych 
ciekawych materyach Tomy lil, in 
Work z 
Lift Staniffawa Okszycza Orzechowfkie- 
do juliasza Papieża in gvo. + ZŁ a, 


N abozenftwo przygodne wkrötkich Mo- 


© 


w 


Zl. 6.gr. is. 


A 


— 


dlitwach dla wszelkiego fłanu ludzi, 2 


in gvo w Krakowie 1785. 
Nauka z przypadku,cżyli Moralne wier- 
em’ o 


{ 
5 
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fzem Powieści do Obyczaiow młodzi przy- 
| Atofowane 1784. in gu. Zł. 1. gr. 15. 
Om flowa konaiącego Oyca do Sy- 
na fwego, i Lift umieraiącey: Matki 

de Corki fwoiey, przetłomaczcny z’Fran- 
<ufkiego przez J. W. IMć Pan: g Walewika 


eue eie vas’ in $vo. 


- Zi. 1. 

oeta Suh Opalikikiego. Marszalka 
Nadwornego Koronnego z Rękopi- 

d ma Biblioteki J. W. P. Jozefa Maxymilia. 
na Hrabi z Tęczyna re in gvo. 
1783. = gr. 25. 
Patrony Polfkie i Szwedekie doBrewie. 
rzów in.4to. W czterech częściach świeżo 
przedrukowane, i wielu nowych świąt do- 


dane w Krakowie 1754. Zł. 4. 
Patrony Regni Polonia & Succi do 
Diurnstow in 22m0 m 24, 


gr. 
oo Ogrodnicea czyli, o Ogrodnictwie, 
zawieraiąca przepisy chodzenia około 
©grodow kwiatowych, kuchennych i fa- 


dow, z przydatkiem niektorych wiadomo- 


ści fekretnych, in gvo. 2k. 2. Fr. 15. 
Sposob zafzezepienia w Dzieciach Oby- 
staiow y Nauk, podany Rodzicom y tym 
| którzy fie en pierwiaftkowym ich 
wię” do tych zamiarow in 
5 1784 8 — = gr. 23. 
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i „mał en Kiita więkeym D Orion. 
1 - Zł. 1. 


U wagi Moralne gruntujące fię na Prae 
Uwaga na koszta Potion w Wie- 


ypis z Kfiążki ood, Tytutem: Opo- 
wiedzenie blifkiego losu, albo od- 


g i miany pofłaci ziemi w Niemezech.ing, 1785. 
ire Wolter higar ee in svo. 
* w" ZŁ. 5. 
5 Zi dla Dam y Kowalewo: Ba 1. 
> s - . 


Zabawki Krótoliię dla Dam i kavale 
TOW w 50. „zagadnieniach y 50. odpowie- 


dziach. 1784. Zł. 1. grasi 
Zabawki bardzo ciekawe: y wesołe, dla 


| Sur la. ŻW ZE di silex & du quarz 
en partie Observations faites en Pologne, oe 
‚avec des Eftampes par J. p. de Carosi aCra 
covie 1784 | in $20. Z. 2. gr. 15. EN 


dniu in gvo. gr. 18. 


= 
a 
— 


wie Natury y Religii in gvo. Złom < 1 * 


każdego wieku y'ftanu Auge &c. in uo. x 


+ 1784: - - Zł. 5 
Złote aanp "Malzenfkie én gvo. Zł. 2. 
‘a A A SH p 


er Polen: 
may * 


Ontw. Warst, 
http: IKE ODT. 
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